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bach utrzymała niskie instynkta, czyż potrzeba 
dowodzić. 

Dopiero dziś przybył tu ze Lwowa jeden 
bataljon 9 pułku piechoty dla utrzymania porząd- 
ku i bezpieczeństwa. Spodziewany jest oddział 
pionierów wojskowych. 

Z sklepów ocalał skład Jaliszewskiego mie- 
szczący się w narożniku rynku i handel Frischa. 
Wieczorem zawaliła się piwnica pod sklepem 
Lechiekiego. Myślano, że przynajmniej da się 
ocalić zapas trunków tam nagromadzony warto- 
ści 4000 zł. Daremnie. Podobnych wypadków 
wiele. Udało się uratować zapasy kasy oszczę- 
dności, tabulę gruntową w sądzie, kasy urzędu 
podatkowego i towarzystwo zaliezkowe: dzięki 
wysiłkom zjednoczonych straży pożarnych z miast 
pobliskich. Pożar Stryja będzie krwawą przestro- 
gą dla miast, niemających dobrze zorganizowa- 
nej straży pożarnej, 

Trudno wymieniać wszystkich, którzy po- 
nieśli szkody, między najbardziej dotkniętymi 
jest kupiec Kosterkiewicz, obracający rocznie kro- 
ciami, który uniósł z kasy podręcznej sto pięć- 
dziesiąt złr. całego majątku. ©. k. pułkownik 
Rajman z rodziną ledwie ocalili życie — urzą- 
dzenie domowe wykwintne, dukumenty i papiery 
wartościowe spłonęły. Jeszcze niewiadomo co się 
stało z kasą Wydziału powiatowego. Zarządzono 
poszukiwania tej wertheimówki, w której miało 
być do 26.000 zł. Prywatna kasa Offenreicha od- 
naleziona w gruzach, po otwarciu przedstawiła... 
popioły. Dr. Elektorowicz z żoną i dr. Serkowski 
lekarz powiatowy z rodziną uratowali to tylko 
co mieli na sobie. Całe mienie postradała wła- 
ścicielka cukierni p. Tuezapska. 

Do wymienionych wyżej ocalonych budyn- 
ków doliczyć należy jeszcze: cerkiew, świątynię 
ewangielicką, dom burmistrza Fruchtmana, dom 
Siegla, Stojałowskiego, Przybołowskiego, Muzyki, 
Krafta i Gelerntera: są to domy dobrze budo- 
wane, blachą kryte. 

Tu przypomina się charakterystyczny szcze- 
gół samej katastrofy. Na wieść o pożarze, pan 
Zatwarńieki rzucił się do magistratu, ażeby wy- 
prowadzić sikawki i beczki. Wyprowadzono je, — 
sle w przeciągu tych kilkunastu minut pożar 
płomiennymi językami przeskakując z dachu na 
dach, objął już cały rynek dokoła. A p. Zatwar- 
nieki, dowiedziawszy się w tej chwili, że już i 
jego dom się pali, pobiegł tatti, ale już nie mógł 
dostać się na schody. Przybyłowski, inżynier, 
bawiąc pod ten czas wtym samym domu, chciał 
ratować rzeczy p. Zatwarnickiegó. Udało mu się 
wynieść tylko futro. Gdy żbiegał z palących się 
schodów, futro zatliło. Rzuciwszy wszystko mu- 
sieli obaj ei panowie eżemprędzej uciekać z ży- 
ciem. Tak działo się wszędzie. Naczelnik stacji 
kolejowej wyruszył z sikawka do rynku, ale nie 
mógł wedrzėć się w ulicę — musiał wracać, aby 
nie paść ofiarą płomieni. Sikawki magistrackie: 
żgorzały. 

W nocy na poniódzidłek, oddziały straży 
ochotniczych zajmowały się' rozbiórką tlacych 
jeszcze gdzieniegdzie strychów. Strażak Kwolik 
spadł przytóm z dachu i mocńo się potłukł. 

Dziś w nocy (ta wtorek) począł śnieg pa- 
dać — zimno coraż dokuczłiwszb. Tak więc prze- 


wyrzucóttym pod gołe niebo; bez okrycia, gło- 
dnym mieszkańcom spałonggo Stryja, którzy tu 
jeszcze zostali. Przeszło 3000 osób wyjechało, 
Każdym pociągiem wyjeżdża mnóstwo nciekają- 
ćych.. Niezawodnie wkrótce i resztka rozpróSzy 
śię po świecie... jeżeli nie wybuchnie opidelkjh, 
Ogromnych sum potrzebaby, ażeby chóćliż toz- 
począć odbudowę miśsta, z którego trzy ćzwśrte. 
a może i więcej w perzynie. Ozy kraj zdobędzie 
stę na taki wysiłek — czy też a CZAS ałużsży 
Stryj będzie wymazany z rzędu: miast gali- 
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Mosja i Butgarja. 

Dotąd jest ciągle jeszcze zagadką, co po- 
cznie Rosja i jakie kroki przedsięweżmie w celu 
zajęcia znowu w Bułgarji tego stanowiska, jakie 
zajmowała przed dokonaną unją. * 92 ań kow 

Nim jednak w Liwadji ukują plan, rozwią- 
zujący tę zagadkę, warto zapisać dwa wpływowe 
głosy prasy rosyjskiej Pierwszy przynoszą nam 
Moskowskija Wiedomosti — organ Katkowa. 
Tym razem dziennik ten nie doradza już okupa- 
cji Bułgarji, potrąca tylko o to zlekka i z lekce- 
ważeniem wspomina o Europie, z którą Rosję 
łączy jakoby stosunek dziwaczny, z gruntu fał- 
szywy. Wiedomostż są zdania, że nie błędniej- 
szego, jak ciągłe oglądanie się na ową „Kuropę* 
(gazeta piszeją w „*) i odwoływanie się dokon- 
certu europejskiego ; nie niewłaściwszego również 
nad subjekcje i ceremonje z Bułgarją, tak jak 
gdyby to była jakaś „Battenbergja !* 

„Bułgarja — mówią * Wiedomosti — przei- 
stacza się w jakowąś Bettenbergję, której władza 
ma prawo zmieniać warunki postawione sobie, 
stawiać nowe itd., i to wszystko z zupełnem po- 
minięciem Rosji, która ma czy tak, czy siak być 
ze wszystkiego zadowolnioną, wszystkiemu radą, 
zawsze wdzięczną i szczęśliwą. A pe 

„Powiedzmy jednak i to powiedzmy nie bez 
żalu — mówią dalej Wiedomosti — że po części 
sami jesteśmy winni, że nas w tem sposób tra- 
ktują. My ciągle jeszcze nie możemy pozbyć się 
tego kultu Europy, którego arcykapłanem był 
kanclerz Gorczakow ; ciągle jeszcze najdroższe 
nasze sprawy myślimy załatwiać przy pomocy 
koncertu europejskiego. Śmiemy wyrazić przeko- 
nanie, iż Rosja lepiej by zrobiła dla swej godno- 
ści i znaczenia, gdyby zapomniała o tym fatal- 
nym koncercie, który tyle razy niegodnie nam 
krewił| Wszak tylko głębokie uwielbienie ks. 
Goreżakowa dla „akcji europejskiej,* popchnęło 
nas powoli-do akcji, to jest do wojny, która 
wcale w naszych interesach nie leżała, koszto- 
wała nas tyle ofiar i po tylu naszych zwycię- 
stwach skończyła się na tem, że w poniżeniu; 
niby winowajcy przed trybunałem złożonym z wro- 
gów i rywali, stawaliśmy przed „europejskim areo- 
pagiem.* . A> . 1.. n . Ep a 2 

„A jakby postąpiła Anglja, gdyby się zna- 
lazła na naszem miejscu, gdyby zbuntował sig 
przeciw niej jakiś Battenberg? Postąpiłaby z pe- 
wnością jak w Birmanji. Aniby pomyślała o Ku- 
ropie i o pisaniu protokołów. Bskadra jej zjawi- 
łaby się pewnego pięknego poranku pod Darda- 
nelami i kazałaby Porcie wkroczyć do Rumalji 
uciszyć tam kogo trzeba i ani w Rumejji, ani 
w Bułgatji nie byłoby już Battenberga oddawna. 
Gdyby zaś Anglja lękała się lub nie chciała do- 


| konać tego na własną rękę, postarałaby się o 
| przymierze z państwem, w którego interesie 16- 
żałoby wspólne działania. I tąk postępują stano- 
'wćzo wszyscy ; tylko my trosżeżyriy się o koneert 


europejski, o | < ! - p 
„Wracając dodanego, wypadku, nie chceńty 
powiedzieć, żeby Rosja stanowczo była obowią- 
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„jęk postąpiłaby Anglja lub. 
wszy w opiekę Milańa zagro- 


a maja swój systeft 
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prówadziliśmy fiasze interesa w Biłgarji, że ka- 
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i rzeczą byłoby godniejszą i pożytetzńiejszą DO- 
daj ograniczyć się na protestacji i pozostawieniu 


sobie swobody działągia. Mniemamy, że taka po- 


stawa przyjęta przez więlkie mocgrstwo wywar- 
laby: silniejsze, wrażenie. RA wszystkich państwach, 
aniżeli te. targi o redakcję, protokołu. Niech „Bor, 
sją. powie każdemu państwu z..esobna, lub. wszyp, 
skim Tazem, że rada jest, z połączenia „sę, iur 
garyj, ale że odmawia uznania swego zjednocze- 
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niu temu w osobie Battenberga, który nie zasłu- 
żył sobie na” jej zaufanie, a z pewnością takie 
oświadczenie ze strony takiego państwa jak Ro- 
sja miałoby wielkie znaczenie. 

„Nie widzimy też powodu, dlaczegoby Ro- 
sja miała dla miłości koncertu uczestniczyć 
w międzynarodowej demonstracji morskiej prze- 
ciw Grecji, która w niczem przed nią nie zawi- 

„niła i nie naruszyła żadnego traktatu? Batten- 

berg urządził rewolucję w Filipopolu, wdarł się 
do cudzej prowineji, aresztował i wywiózł mia- 
nowanego wskutek porozumienia mocarstw, ge- 
nerał-gubernatora i przez całe pół roku staje 
nam w poprzek, a nasza dyplomacja robi z nim 
ceremonje. Grecja zaś nie takiego nie zrobiła i 
mamy ją zdławić ? 

„Dzienniki angielskie, które ciągle uuzy- 
wały Battenbergję „nowym Afganistanem“, „bu- 
forem między Anglją i Rosją* i t. d., miały in- 
teres w popieraniu Battenberga. Jakiż my mamy 
powód, jaką rachubę, żeby na komendę Anglji 
atakować Grecję, dopuściwszy umocnienia się 
Battenbergji? A ; 

„Teraz — kończą Wiedomosti - kiedy ko- 
medja battenberska skończyła się, posłuchajcie 
tylko, jak jadowicie urąga prasa europejska, na- 
wet półurzędowa. Wszystkie tak niedawne po- 
chlebstwa, jakiemi ta prasa, a zwłaszcza wiedeń- 
ska, obsypywała Rosję, nagle umilkły. Ristiez 
w Belgradzie już, już miał utworzyć gabinet i 
rozwinąć program przyjazny Rosji. Aie, jak się 
można było spodziewać po takim rządzie serb- 
skim, przepędzili go i poruczyli utworzenie ga- 
binetu- Garaszaninowi. 'A tymczasem w Filipo- 
polu, pomimo stanu oblężenia, zasadzeni niego- 
dziwcy wytłukli jednego z najdostojniejszych i 
najuczeńszych patrjotów bułgarskich p, Burmowa, 
za to, że służy wiernie sprawom swego kraju, 
a więc i Rosji...“ 

Tyle Katkow. Nieco inaczej zapatruje się 
na sprawę książę Meszezerski, redaktur Graźda- 
nina (Obywatela), Uważa on dla Rosji zbawie- 
nie jedynie w cerkwi prawosławnej. 

„Powiedziałem, — pisze on — że o Bogu 
prawdziwym pomyśleliśmy dopiero wtedy, kiedy 
znaleźliśmy się w poniżeniu. Ale i wtedy nie 
zdjęła nas bojaźń Boża. Nie zdążyła zasty- 
gnąć krew żołnierzy naszych na polach Bułga- 
rji, i wzięliśmy się do budowy gmachu polity- 
cznej pomyślności kraju. Zdawałoby się, że 
wtedy nadeszła pora upamiętania się i przypo- 
mniawszy sobie z bólem grzech dawny, należało 
zacząć tę budowę od głównej podwaliny, od po- 
jednania cerkwi bułgarskiej z powszechno pra- 
wosławną. Tymczasem nic. Z uwagi na Europę, 
wstydziliśmy się dotknąć cerkwi i przystąpiliśmy 
od razu do rzeczy politycznych. Tu zaślepienie 
nasze okazało się jeszcze większe. Narodowi nie- 
mowlęcemu, niemającemu pojęcia o życiu polity- 
cznem, dajemy księcia z konstytucią I to z kon- 
stytucją najdemokratyczniejszą, najszerszą ! Czem 
byliśmy w tej chwili, jeśli nie rozsadnikami za- 
sady rewolucyjnej? Za pierwszym razem dopu- 
ściliśmy tę” zasadę w cerkwi, za drugim — 
w urządzeniu bytu politycznego młodocianego 
narodu ! £ 

„I wtedy zaczęła się w oczach całego świa- 
ta budowa gmachu skazanego na ruinę. Jakoż 
patrzymy niebawem, jak za sprawą tejże Europy, 
której wciąż się boimy, pada wybór władzcy 
Bułgarji na osobę lichego młokosa, nibyto lutra, 
ule w gruncie rzeczy w nie nie wierzącego 
awanturnika i kuglarza potrosze, a przedewszy- 
stkiem człowieka bez zasad. Tej to istocie poru- 
czają się losy całego narodu, który kosztował 
Rosję tyle i tak potężnych ofiar! 

„Niebawem ten młokos łamie konstytucją, 
namiętności w kraju wrzeć poczynają i my, my, 
samodzierżawna i prawosławna Rosja, posyłamy 
do Bułgarji jakichś jeuerałów, aby przywrócili 
konstytucję i podniecili tym sposobom jeszcze 
bardziej namiętności. Po raz trzeci działamy 
w imię rewolucji i znowu konstytucja liberalna 
górą. Cóż my więc krzewiliśmy właściwie w Buł- 
gurji? Ano, krzewiliśmy pojęcie, że rewolucja 
jest najlepszym systematem rozwoju państwa 
bułgarskiego. I aby nie mogło być wątpliwości 
w tej mierze, pozostawiamy cerkiew bułgarską 
na łaskę losu, oddajemy ją na pastwę i urągo- 
wisko ateuszom politykującym, a sami posyłamy 
dalej do Bułgarji ludzi, dla których kwestja 
cerkwi nietylko jest jedną z ostatnich, ale wprost 
nie istnieje | 

I dziwić się teraz mamy, że rewolucja się 


przyjęła? Że w kraju tym SĘ: cała szajka 
rewolucyjna z Battenbergiem i Karawełowem na 
czele ?* 


Sprawy polityczne. 
Sprawa wschodnia. Poł. Corr. doniosła 
w korespondencji z Londynu, że książę bulgar- 
ski przed przyjęciem uchwały konferencji am- 
basadorów stambulskich zapytał poufnie rządów 
tureckiego, angielskiego i niemieckiego, czy to 
przyjęcie i zastrzeżenia, jakie książę przytem 


poczynił, nie przysporzą mu potem trudności. 
Wczorajszy. telegram z Sofji 
doniesieniu. =- f 

W ugodzie turecko-bużgarskiej, zatwierdzo- 
nej przez konferencją ambasadorów postanowiono 
wyznaczyć osobną komisją z delegatów Turcji 
i Bułgarji do zmiany rumelijskiego organicznego 
statutu. W osobie (radbana-effendiego Porta już 
mianowała swego delegata do tej- komisji, atoli 
praca jej będzie trwała nieskończenie długo, bo 
się sułtan i książę * zgodzili* porozumiewać się 
z osobna co do każdej zmiany i starać się, o 
przyjęcie jej przez gabinety poufnie, a dopiero 
potem przystępować do następnej zmiany. Gdy 
więc w ten sposób. zrewidowany będzie cały 
statut, ambasadorom zostanie go tylko przyjąć. 

Okólnik Delyanisa do mocarstw zapewnia. 
Że Grecja nie pragnie wojny, ale w interesie 
trwałego pokoju, zachwianego naruszeniem ró- 
wnowagi na półwyspie przez unją bułgarską, 
istniejącą faktycznie, lubo zamaskowaną, żąda 
Grecja części Epiru i Tessalji. Na to mocarstwa 
przez swych przedstawicieli mają dać wspólną 
odpowiedź, tylko jeszcze — jak wiemy — An- 
glja nie chce się do tej akcji przyłączyć, — a 
Francja żąda pierwej dyskusji nad treścią noty. 
Tymczasem rząd grecki na gwałt ściąga ku gra- 
nicy resztki wojsk swoich. Telegram otrzymany 
wczoraj wieczorem doniósł, że nawet garnizon 
ateński wysłano na granicę. 

(ar powołał do Liwadji swego ateńskiego 
posła. Król rumuński wysyła do Liwadji jen. 
Angelesca na powitanie cara. Jest to tylko akt 
kurtuazji, bez politycznego znaczenia. Nadzwy- 
czajny poseł sułtana, jenerał-adjutant Nusred- 
basza z liczną świtą "przybył do Odessy, do 
której równocześnie nadpłynął z Jałty (miaste- 
czko koło którego leży Liwadja)- kontr-admirał 
czarnomorskiej floty Bassargin na powitanie tu- 
reckiego wysłannika. Nusred-basza natychmiast 
odjeżdża do Liwadji. 

Donieśliśmy już. że Czarnogórcy zajęli kil- 
ka tureekich wiosek nad rzeką Tarą, lecz, że na 
zapytanie Porty, co to ma znaczyć, wnet się co- 
inęli. Tak też było urzędownie zawiadomiono 
z początku, teraz zaś donoszą, że Czarnogórcy 
wcale się nie cofnęli, lecz owszem zajęli jeszcze 
parę miejscowości, a książę odpowiedział Porcie, 
że wziął tylko to, co mu przyznała europejska 
regulacyjna komisja wnet po kongresie berliń- 
skim. Na to. odparł reprezentant Tureji Dżewad- 
basza, że owa regulacyjna komisja rozwiązała się 
nie ukończywszy swych robót i nie podpisawszy 
protokołu, zatem wszystkie jej postanowienia nie 
mają żadnej mocy, lecz na to już książę nie nie 
odpowiedział, Donosząc o tem, Polit. Corresp. 
dodaje, że ten faki, dokonany przy teraźniejszych 
zawikłaniach, musi być uważany za niebezpie- 
czny symptom dla sprawy pokoju. Dodać - tu 
jeszcze należy, że według stambulskiej korespon- 
dencji Gazety Kolońskiej, książę czarnogórski 
po to między innemi jeździł do Petersburga, aby 
uzyskać pozwolenie na taką swobodę akcji 
w zachodniej części półwyspu, jakiej sobie po- 
zwala książę bułgarski we wschodniej połaci. 
„Austrja — pisze korespondent Gaz. Kolońskiej 
— powinna mieć się na baczności i nie spusz- 
czać z oka terytorjum Limu, które stanowi wolną 
lukę między Serbją a Czarnogórzem. Książę sta- 
rał się w Petersburgu uzyskać pozwolenie na 
zajęcie całego terytorjum, leżącego w tym 
północno-zachodnim kącie półwyspu; zwrócono 
jednak uwagę jego, że teraźniejsza chwila nie 
jest dogodną do tak szerokiej akcji. Zostaje więc 
księciu zadowalniać się tymczasem drobnostkami, 
rwać owo terytorjum kawałkami, a zresztą dzi- 
siejsza sytuacja nie jest już tą, jaka była, gdy 
książę bawił w Petersburgu.“ 

Król serbski wydał rozporządzenie, by 
powołanych rekrutów, po należytem wyćwicze- 
niu, natychmiast uwalniano do domów, a na ich 
miejsce znowu powoływano innych. W ten spo- 
sób małym kosztem Serbja przygotuje liczną i 
wyćwiczoną armję. O prawdopodobnym rezulta- 
cie nowych wyborów do Skupczyny donoszą sta- 
nowczo, że stronnictwo rządowe będzie liczyło 
przeszło sto głosów, a wszystkie frakcje opozy- 
cyjne razem pięćdziesiąt kilka. 

Niemey. Ź Berlina donosi Poł. Corr., że 
rządowe sfery są mocno zaniepokojone postawą 
Francji. One nic nie mogą zarzucić francuskie- 
mu rządowi, ale przewidują, że gwałtowny 
wzrost szowinizmu zmusi niebawem każdą poli- 
tyezną grupę we Francji, chcącą przyjść do 
steru, wziąć do swego programu odzyskanie Al- 
zacji i Lotaryngji. Korespondent dodaje: „Z ka- 
żdym dniem coraz bardziej staje się jasnem dla 
tutejszych sfer politycznych, że liczyć na umiar- 
kowanie i lojalność Franeji nie można dopóty, 
dopóki w niej żyje nadzieja na zwycięską wojnę 
z Niemcami“. 

Sejm pruski przyjął kredyt 2,900.000 marek 
na niemieckie szkoły w Poznańskiem. Za te pie- 
niądze stanie 100 szkół nowych, 200 będzie 
rozszerzonych i utworzy się 300 nowych posad 


zaprzeczył temu 


R) 
nauczycielskich. Przeciw” gormanizacyii gy. 


dencji tego projektu bezskutecznie Pii gó] 
Wierzbiński, Kantak i Windhorst. d Epo- 
Projekt kościelny nie przyszedł Piori leo 
sejmu pruskiego. Oparli się temu naro a, k 
raliści, nie chcąc przyjąć tych ustęp$ „PO 
kościołowi porobiono w izbie panów, i”! 


wejdzie do sejmu w maju, po ferjsć ao 
nocnych. wi gpi 
" Rosja Angielska prasa, a za gjars0 4 


pejska poczęła dowodzić, że rząd Póyj “ioj 
korzystając p kłopotów * Gladstone'a, rosie 
trudności przy uregulowaniu granicy perst 
Odpierając te zarzuty, Journal de St. ciag 
przyznaje, że wprawdzie w komigji pik? yo 
wstają nieporozumienia, bardzo DOME pa) ję 
sztą, bo delegaci pracują na terenie ski Aa 
ale że zarówno petersburski, jak londy, i olei 
są ożywione jak najlepszemi chęciami j SP 
komisji pracować bez przerwy, zostaw Si gre 
ne kwestje do załatwienia później 1 bezp” 2 P 
między Petersburgiem a Londynem. „jelsi 
Anglja. Szezegółowy projekt refo ry do Pg 
kich został przez Gladstone'a wniesiony, j A 
lamentu dopiero. w przeszły Czwar i proj? gó 
odesłano go do komisji. Według teg? jmo” j 
irlandzki parlament będzie mógł Si 
tylko wewnętrznemi sprawami kraji ip pory 
stanowisko tronu, kwestje wojny gh Zle 
armji floty, traktatów międzynarodow mj, 


stanu, służby pocztowej i telegra ag» Por” 
iar i 8 

sprawy portowe, monetarne, miat ga, sk” 

autorskie, patenta, ustawy religijne, s4 A 


poracyjne, ustawy o prawie własność” ijir 
cyzy — nie będą należały do kompetefo. pi 
kiego parlamentu. paa jo) 

Względem wszystkiego, cu terg 17: 
uchwali w obu swych izbach (pan ko: 
królowa ma bezwzględne prawo veld. m” anji 

Wice-królem Irlandji, mianowaBf gryt 
rony, może być każdy obywatel W -ndk 
bez względu na narodowość i relig]? niej 
Dochody z ceł i akcyzy irland! id 
na rzecz wspólnego państwowego iki kie 
ment irlandzki będzie nchwalał po pia J” igle 
trzeby kraju. Do kosztów na prowadź yest" edt 
kolwiek wojny Irlandja będzie się P% pje "to 
[rlandcy parowie i posłowie izby gm jęki 
mogli zasiadać w parlamencie ang! ai 
w streszezeniu bill Home-Rule'owskl- upogne. 

Bill zaś agrarny orzeka, że W) „gi job 
gruntów lordowskich nie może być r p% gê 
Żeby wykupić wszystkie dobra lord gh „ke 
180 milionów funtów (2,160,000.00: po op” 
bill tymczasowo, jako próbę, proponu) „gł gó” 
tylko 50 milionów funtów. Ta pożyc?? pędź vi 
będzie na trzy lata. Osobna komisja gor” gd” 
rządzała tym funduszem, traktowała, “got n 
sprzedaż dóbr, nabywała je, parce 
sprzedawała fermerom. 


Korespondencjć jst, 
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było wyciągnąć wnioski ogólne. o0% got g 
Pod jednym względem moZe odl, ia, 
służyć za pewną wskazówkę. Bęc? yi o fg 


SE wielkich giełd, odbija ruch, dom 8 Ji 
tych panuje. Obecnie w źwiercle jo: Pig jg 
dać nie, ruchu nie ma — mimo R i ość pó 
zapowiedzi, Giełdy chcą pewnoś pó o 
pokoju, upewnienia, że teraźniejsza wg hi Pig 
niędzy dłużej jeszeze potrwa, że © get osy 
interesa finansowe i że nareszcie py doi ny) 
ekonomicznego zastoju przekroczo yje f 

Finansowych ‘interesów jest zapp 0 „pił 
wiele, trudniej z ruchem ekonomit Fjo 

musi przyjść pomoc z góry I $% . ń 
już pewne oznaki. Tani materjał 1 dO gli 2 
dze powinny skłonić koleje pelana i r MA 
cji, więc do zatrudnienia hut 4018% ja pok gół 

reg „ąt0 to 
bryk maszyn. Budowle wodne, TRS; gh jit 


dać ago ME 


przecież niezbędne — powinny „2p 
siącom głodnym. Paryż zacigga robot joton 
milionów, wyłącznie na publiczać | qgog je 


ma chwilę korzystną spożytkować éi 
AeA sinisdba n floty woje” y 4 p 
czech stoją na porządku dzienny? ort up x 
ems, Sprea-Odra, kanał nowy wok] wy Da 
kiego kosztem 150 milionów martyyócj yk 
nie kolei żelaznych kosztem 53 id WKU 
Roboty tego rodzaju, które Obon gid gu sól! 
siębrane być mogą, poruszę Poigbiot oja f 
dodadzą otuchy i zachęty prze podi” 
cież się znowu praca ludzka 1 P 


Aną io 


r gieją, ZJska zaraz rolnictwo, równocześnie 
è Jedn Się ożywią. 
NARA AR Instytusyj, które w Europie siły 
Mię Mozda nath był od poezątku Laenderbank. 
o 0 ie gubernatora z ubiegłego roku i 
ager Miery lerciedlają też sytuację finansowo- 
F Bo" kurie, PR mayyor s, 
0. Lao e. udziały spółkowe, obroty bie- 
wej ssj anku znacznie znowu wzrosły, co 
dł bil - rostu klienteli i zaufania — a prze- 
nja Sólna, Jest względnie gorszy. Dlaczego? Bo 
tę; Odpisag U aCJA nakazuje ostrożność, naka- 
Dy A zered Wszelkie wątpliwe lub zależałe po- 
z bem a ukować liczbę wartości innych. Tym 
topta, jak ubiegły i bilans taki może być 
W Brzygo, kampanja asekuracyjna, jako prze- 
Na "połowanie się, żeby rok bieżący, gdy- 
lążony „7* Jałowy (a tak nie jest) nie był 
a em, więc, żeby bieżącego dochodu 
Obniżać przez względy na interesa 


Nią 
Opg POt 
"liga 
podało kich interesów Laenderbanku warto 
daję co LE mimo wojny nie nie stracił na 
| Rej Przede, lej i już ją odebrał, że partycy- 
t kich z Siębiorstwie budowy łączących kolei 
a „Włoskie operacjach, dotyczących kolei środ- 


igenye Si W czerwonym krzyżu włoskim, 
Gera SĘ olejach lokalnych. G rozciągłości 
hy, Wiade resów bankowych w roku tak złym 
t Wizj etwo następne liczby: na procentach, 
SA o jzęlowizach zarobiono 3,751.610 złr. 
A im. 18,821 złr. więcej, niż w roku po- 


i t 
etie gy, Zysk ogólny wyniósł zł. 2,772,902. 
Aj ch as och tymezasowych, w połowie wpła- 
UN zos E At, na jednę zupełnie wpłaconą 
Ml w apen przez rzad zatwierdzonem. O ile 
famata Gay dach tegorocznych są interesa do- 
Mg» tên Ti, Zgromadzenie ogólne okazało, że 
fiep dyn è przestał być międzynarodowy i jest 
m w Wiedniu, na którem obrady się 
iep Szej zę oSku i po francusku. — Do Rady 
tyl Ake ta ponownie wybrany hr. Jan Sta- 
gjonarjusze francuscy wystąpili z uro- 
ŚLĄ kt owaniem i uznaniem dla guber- 
dzy aty; a dzorczej za przezorne kierowni- 
Ym baa Jl, która wbrew trudnościom pocho- 
tajoj Jajo, ~ to ze względów politycznych, bądź 
ar y Stano e de metier przetrwała już pięć lat i 
Awie Sko niezachwiane i wielce wpływo- 

"e finansowym. 


Nie 


Maty F'ejleton. 


a pomoc Stryjowi! 
klęsk za mało kraj nasz poniósł 
GNA v. [jeszcze, 
zę Pda Beg Szerzy okrzyki złowieszcze!... 
Stary skidu, gdzie Stryj bystry płynie, 


Się „egł, do szezętu spalony, w pe- 
; byteak : [rzynie. 
Się mieścił, gdzie szczęście kwi- 
[taęło, 


z dziejów st arego Egiptu. 
Tor Przez 
zego Ebersa. 
(Ciąg dalszy). 


8 
U ze sług kazał czekającego w pod- 
aakera do Ameniego zaprowa- 
Bl się do lekarzy, aby im staran- 
` Zranionem dziewczęciem gorąco 


Mo 
Jo 


b 


ielu 

tozo Starzy kształciło się w domu Seti, 
AUTAN egzaminie na pisarza mało ich 
PAL oda; ajzdolniejszych wysyłano do 
są 9 zdawien dawna kwitnęła naj- 
całym kraju szkoła medycyny, 
Szy, już jako mistrze, bądźto 
W SdŁ w okulistyce, bądź w innej 
Hli zwł. nauki, obdarzeni Aawa 
tj ali albo m godnościami, wracali do Teb 
Wyp au nadwornymi lekarzami królew- 
M p Więpidkący celami, albo wreszcie w wa- 
KOSY dzą n22 konsyljum byli wzywani. 
dą è brzą go lekarzy mieszkała naturalnie 
Kąt aitant Nilu, w Tebach właściwych, 
K ei nalea własnych domach; każdy 
ię ty " Czat do jakiegoś kolegjum ka- 

M dą Poteza 2 
wią ta, mo lekarza nie posyłał po 
amig © do świątyni. Tutaj trzeba 
Daa na co chory cierpi, a rzeczą 
lęq,,* lekarzami Świątyni było wy- 

ud ab 
dbz hej cho eh tego, który do traktowa- 
ak I, roby zdawał się być najodpo- 


Y 
h 


tai ę 


są i 
Nity kapłani, tak i lekarze żyli 


Pozostała garść gruzów, ognia smutne dzieło. 
Mienie zdobyte pracą, spokój i wesele, 


Szczęście tysięcy ludzi — wszystko dziś w po- 


[piele ! 
Niszczącego żywiołu njenawistna siła 
Oprócz szczątków rozwalin nie nie zostawiła. 


Pod niegościnnym stropem schrmaurzonego nieba 


Setki rodzin koczują bez dachu, bez chleba. * 


O, niechaj serca wasze przejmie litość żywa; 
Niechaj nie szczędzi wsparcia, kto w szczęściu 


[opływa; 


Kto sam pracować musi w krwawym pocie czoła 
Niech również da swą cząstkę, jaką zebrać zdoła. 
Niechaj nawet i biedak skromny zysk rozdzieli, 
By wesprzeć tych biedniejszych, którzy pogorzeli. 

Nieraz rozrzutność złoto ciska z pełnej dłoni, 
Nieraz je lekkomyślność w niecny sposób trwoni, 


Nieraz, aby chwilowej módz dogodzić chęci 
Bez rachuby się rzuca grosz i bez pamięci. 
Dziś nieszczęsna pożoga piękny cel odsłania, 
Rzucajcie grosz obficie dla poratowania! 


Aby choć w części ulżyć bezgranicznej nędzy 


Nie żałujcie zabiegów, otuchy, pieniędzy, 
Każdy chleba kęs dany dla zgłodniałych braci 
Stokrotną obfitością Opatrzność wam spłaci. 
Każda łza z ócz otarta w tej strasznej godzinie, 
Kiędyś błogosławieństwa zdrojem na was płynie. 
pieszcie, by świat nie mówił, że w polskiej 
[krainie 
Brat z głodu przed oczyma swego brata ginie... 
Staropolska ofiarność niech się znów odnowi; 
Na pomoc pogorzeleom, na pomoc Stryjowi ! 
8. 


KRONIKA. 


Dar. 


| kim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


Mianowania. Minister sprawiedliwośei zamia- 


nował adjunktami sądowymi adjunktów sądów po- 
wiatowych: 
dla Lwowa, Włodzimierza Mandyczewskiego w Ku- 


tach dla Kołomyi, dra Celestyna Frieda w Kuliko- 
wie dla Złoczowa, a Fryderyka Kórbera von Kórbe- 


rau bez oznaczonego miejsca służby dla Lwowa; 
następnie zamianował adjunktami sądów powiato” 


wych, auskultantów : Apolinarego Jasiemickiego dla 


Peczyniżyna, Adama Bartkiewicza dla Lubaczowa, 


Tadeusza Feliksa Stokłosińskiego dla Kut, Gregorza 
Petryczkiewicza dla Niemirowa i Jana Kiljana dla 
a adjunkta sądu powiatowego Emanuela 


Brodów, 
Jakubiezkę przeniósł z Peczyniżyna do Kulikowa. 
~ Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 


cjela Karola Skwarczowskiego w Gorlicach, rze- 
etatowej w Gor- 


czywistym nauczycielem szkoły 
licach. 

Mieszkańcy Stryja są bez dachu, bez chle- 
ba, bez odzieży. Cały kraj winien zająć się losem 
tych dotkniętych ręką losu tak niemiłosiernie. Stoli- 
ca winna dać przykład. Dowiadujemy się że prezy- 
dent miasta zarządził składki po dzielnicach tak go- 
tówką jak i w odzieży i ogłosił następującą odezwę: 


z dochodów jakie im niosły grunta, podarki kró- 
lewskie, podatki od ludności świeckiej- wybiera- 
ne, wreszcie pensje ze skarbu publicznego wy- 


znaczone; od pacjentów nie nie brali; atoli 
rzadko się zdarzało, żeby uzdrowieni zaniechali 
obdarować świątyni, która im lekarza przysłała, 
a często bywało tak, że lekarze uzdrowienie 
chorego czynili zależnem od darów, jakie chory 
ich świątyni winien był ofiarować. 

Lekarze egipscy posiadali nielada wiado- 
mości, ale naturalnie, ponieważ do łóżka chore- 
go przystępowali jako słudzy bóstwa, nie po- 
przestawali na raecjonalnem traktowaniu choroby 
i nie mogli się obejść bez modlitw i zaklęć, 
w których mistyczny wpływ wierzyli. 

Pomiędzy nauczycielami lekarskiemi w do- 
mu Seti znajdowali się ludzie z najrozmaitszemi 
zdolnościami i usposobieniem ; ale Pentaur ani 
na chwilę się nie zawahał, którego z pomiędzy 
nich zawezwać do córki paraschity, dla której 
wielką powziął sympatję. 

Wybrany przezeń, był wnukiem sławnego, 
dawno zmarłego lekarza, którego nazwisko Neb- 
zecht na niego przeszło. Byłto jeden z najulu- 
bieńszych kolegów i rówieśników Pentaura. 

Obdarzony wielkiemi zdolnościami, zapałem 
i prawdziwem zamiłowaniem przedmiotu, mło- 
dzieniee ten wcześnie już oddał się nauce, 
w Heliopolis wybrał sobie chirurgję jako spe- 
cjalność i byłby tam z pewnością nauczycielem 
pozostał, gdyby nie to, że miał pewną wadę 
w organie głosowym, która mu Fanki utrudniała 
i w skutek której nie wolno mu było przepisa- 
nych przy chorym formuł i modlitw głośno od- 
mawiać. 

Ta atoli wada, tak obżałowana przez ro- 
dziców i nauczycieli, jemu w gruncie rzeczy 
wyszła na dobre. Podczas bowiem, gdy koledzy 
jego ćwiczyć się musieli w śpiewach i deklama- 
cjach, on mógł się oddawać wrodzonemu do ba- 
dania życia organicznego w naturze popędowi, 


Najjaśniejszy Pan udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Pnikut, w powiecie mościs- 


Micbała Kozakiewicza w Niemirowie 
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„Dnia 17 kwietnia b. r. nawiedzione zostało 
miasto Stryj srogą klęską pożaru, ogrom nieszczęścia, 
spowodował ogólną nędzę i niedolę, les większej 
części mieszkańców pozbawionych dachu i wszelkich 
zasobów jest tak opłakany, tak politowania godny, 
że ofiarność ogółu występuje tu jako obowiązek 
święty. ) 

Dó tej więc ofiarności i tak powszechnie zna- 
nej dobroczynności szlachetnych mieszkańców miasta 
Lwowa odwołuję się w imieniu nieszczęśliwych po- 
gorzelców o pomoc. ` t 

Ofiarność prywatna w połączeniu ze spodzie- 
waną pomocą publiczną zdoła choć w części ulżyć 
niedoli, proszę więc wszystkich, niech w miarę mo- 
żności, pospieszą z datkami, a to tak w gotówce, 
jak ,w żywności i odzieży. 

Zbieraniem i przyjmowaniem datków zajmą się 
komisarjaty wszystkiech dzielnie miasta, również skła- 
dać można ofiary w prezydjum magistratu. 

We Lwowie dnia 18 kwietnia 1886. 

. Dąbrowski m. p. 

W prezydjum magistratu widzieliśmy nagro- 
madzony już pokaźny zasób odzieży, obuwia i bie» 
lizny, złożony przez mieszkańców jeszcze przed po- 
jawieniem się odezwy p. Prezydenta na murae 
Lwowa. 7 

Prezydent miasta naszego wyseła codziennie 
do Stryja chleba za 100 zł. tj. dwa tysiące i kilka 
set bochenków, prócz tego kilkaset funtów mięsa. 
Wczoraj przesłano 400, dzisiaj 700, jutro pójdzie 
znowu 400 funtów mięsa a nadto 100 funtów sło- 
niny. Wysełają się także inne wiktuały. 

Na telegraficzne żądanie p. Namiestnika wy- 
słano wczoraj z strażnicy miejskiej do Stryja newy 
oddział strażaków z jedną sikawką. Tren wysłany 
w niedzielę wrócił wczoraj wieczorem. Zajęty był 
rozbiórką tlejących jeszcze domów. Według opowiadań 
tych strażaków, którzy wrócili, zgliszcza tlą jeszcze 
ciągle. Potrwa to parę dni i śnieg, który spadł nie 
wiele pomoże, bo wszystko wewnątrz jeszcze ma 
zarzewia. 3 w, 

Radny miasta Stryja p. Zatwarnieki przyje- 
chał wczoraj do Lwowa i w imieniu nieszczęśliwych 
mieszkańców prosił p. prezydenta o energiczną po- 
moc. P. Zatwarnicki złożył ustnie opis katastrofy 
taki, że istotnie słaba jest nadzieja pedniesienia się 
Stryja z gliszezów. Z wyjatkiem kilkunastu domów 
wszystko wypaliło się do szczętu. 

Przybywający do Lwowa rozbitki po najwięk- 
szej części izraelici znajdują przytułek u krewnych 
M znajomych współwyznawców. — Niektórzy jadą 
dalej, | 3 SK 

O zorganizowaniu się komitetów pomocniczych 
po dzielnicach nie ma jeszcze p. prezydent wiado- 
mości; zdaje się jednak, że jutro komitety będą już 
zorganizowane. 

Transport z odzieżą i bielizną odjedzie do 
Stryja w Środę wieczorem lub w czwartek z rana; 
należy więc każdemu kto może, eo rychlej pospie- 
szyć z ofiarą dla nieszczęśliwych. Prezydjum magi- 
stratu przyjmuje ofiary przez cały dzień do godz. 7 
wieczorem. 


który nawet nauczyciele jego faworyzowali do 
pewnego stopnia, ciagnąe korzyści z jego znajo- 
mości ciała zwierzęcego i ludzkiego 1 ze zręcz- 
ności, jakiej nabyły jego ręce. 

Jego wstręt do magicznej części umiejętno- 
ści byłby nań ściągnął ciężkie kary, albo nawet 
wypędzenie z cechu, gdyby się był pod jaką- 
bądź formą objawił. Nebzecht jednak był cichej, 
w sobie skupionej natury, która wolna od żądzy 
zewnętrznego uznania, w słodyczach samego ba- 
dania dostateczne znajdowała zadowolnienie. 

Z tym Nebzechtem Pentaur wszedł w wię- 
kszą zażyłość, niż którykolwiek z jego kolegów. 

Podziwiał on jego uczoność i zręczność, a 
gdy wątle zbudowany, ale niezmordowany w wy- 
cieczkach lekurz, przebiegał nadnilowe gąszcze, 
góry i pustynie, szukając roślin lub zwierząt, 
towarzyszył mu często młody kapłan-poeta, znaj- 
dując w tem i przyjemność, i korzyść nielada. 
Towarzysz jego widział mnóstwo rzeczy, które 
jego oku byłyby pozostały na zawsze ukryte; 
inne znów przedmioty, które znał dotąd tylko 
powierzchownie, nabierały dlań treści i znacze- 
nia dzięki objaśnieniom badacza, którego ciężki 
język swobodnie się poruszał, gdy chodziło 
o wytłómaczenie przyjacielowi dostrzeżonych 
przez siebie dopiero właściwości życia organi- 
cznego. 

Poeta kochał uczonego, a uczony odpłacał 
wzajemnością poecie, który posiadał właśnie to 
wszystko, czego jemu brakowało: piękność mę- 
ską, dziecinną niemal wesołość, naiwną szcze- 
rość, artystyczną werwę i dar oddawania w sło- 
wie i pieśni każdego uczucia, które sercem jego 
poruszało. 

Poeta był profanem w zakresach wiedzy, 
w których on swobodnie panował, ale zdolny 
był pojąć rzecz nawet najtrudniejszą; to też 
Nebzecht nieraz wyżej cenił jego zdanie niż 
zdanie swoieh- kolegów w zawodzie, gdyż tam 
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Pani Kochańska kazała wczoraj zawiadomić 
dyrekcję teatru, że nie będzie mogła uczynić zadość 
preśbie melomanów naszych, ażeby jegycze raz za- 
śpiewała — albowiem związana jęsk- kontraktem 
z operą w Berlinie, gdzie musi stanąć na oznaczony 
termin. Artystka wyjeżdża dzisiejszym wieczornym 
krakowskim pociągiem ze Lwowa. 

i Sprawozdanie meteorologiczne z dnia 20 
kwietnia 1886, 9 godz. rano. ! 

Dzień wezorajszy był pochmurny przy wscho. 
„dnim wietrze. Deszcz rosił kilkakrotnie wcale nie- 
znacznie, wieczorem padał, ` po części ze Śniegiem 
zmięszany przerwami, po północy śnieg rzęsisty. 
Opad wynosił do godziny 8 z rana 11 mm. Średnia 
temperatura wczorajszego dnia była 3.80, obniżając 
się ciągle, była dziś z rana najniższa — 0.60 C. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12-tej 
w południe dnia 20 kwietnia w promieniu 50 ki- 
lometrów : "> 1 «R 

Przy wietrze wschodnio-południowym tempera- 
tura się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze wil- 
-gotne, mgła możliwa. 

Z ulicy Kraszewskicgo otizymujemy skar- 
gg na pewnego pana, który posiada dużego: duń- 
skiego doga i psa tego puszcza swobodnie po ulicy 
i po przyległym ogrodzie Jezuickim. Tymczasem 
pies jest złośliwym, szczeka i rzuca się na ludzi. 
Przed paru dniami przestraszył tak jakąś damę, 
idącą z dzieckiem, że połyżyły się obie do łóżka. 
Władze miejskie powinny się zająć tą sprawą. 

Tragedja. Dnia 9 b. m., około godziny 4 tej 
po południu, wszczął się pożar w gminie Torczyno: 
„wice, pow. samborskiego, z wnętrza chaty włościa- 
nina Piotra Kapczaka i pochłonął takową do szczę” 
tu. W płomieniach utraciła przytem życie chora 
13-letnia córka wspomnianego gospodarza, Justyna, 
którą brat jej najstarszy, chcąc wyrałtować, wyrzucił 
przez okno właśnie w chwili, gdy wiązanie dachu i 
cała chata runęła, Ogień powstał w skutek nieo- 
strożności Piotra Kapczaka, który wyszedł był do 
karczmy, pozostawiwszy w domu nieletnie dzieci. 
Uwiadomiony przez syna o nieszczęściu, pobiegł 
Kapczak ku domowi i rzucił się w płomienie, w któ- 
rych śmierć znalazł, 

Pożar w Wietlinie, pod Radymnem, w powie- 
cie jarosławskim, dnia 15 b. m., zniszczył 18 go- 
spodarstw. Klęska przy panującym wichrze, byłaby 
jeszcze większa, gdyby nie energiczna pomoc straży 
pożarnych z Radymna, Wysocka i Jarosławia, oraz 
zarządzeń przełożonego posterunku żandarmskiego 
z Radymna. Jedna z włościanek, ratując swoje 
mienie, niebezpiecznie się poparzyła. Strata pogo- 
rzelców, którzy nie byli ubezpieczeni, jest bardzo 
znaczna. Ogień wybuchł w domu izraelity, wypieka- 
jącego mace. Śledztwo w toku. 

Wystawa dzieci. W zimie tegorocznej miał 
Paryż sposobność oglądania wystawy „pociech na- 
szych“, która od razu zjednała sobie prawo oby- 
watelstwa. 

Wystawa dzieci jest pomysłem czysto anglo- 
amerykańskim, po raz pierwszy przeniesionym na 
bruk paryski. Miłość macierzyńską, a raczej dumę 


gdzie Pentaur samodzielnie wyrokował, tamci 
ulegali z góry narzuconym sobie zasadom. 

Pokój badacza przyrody mieścił się na 
parterze, pod śpichrzem należącym do świątyni 
Seti, a oddzielony był od wszelkich mieszkań. 
Była to wielka sala, a jednak Pentaur wszedłszy 
do niej, z trudnością musiał sobie torować drogę 
wśród wielkich pęków rozmaitych roślin, klatek 
z palmowego pręcia po trzy i cztery ustawionych 
na sobie i mnóstwa większych i mniejszych 
garnków, dziurkowanym pozawiązywanych pa- 
paten, W tych schowkach poruszały się wszel- 

iego rodzaju żywe zwierzęta, począwszy od 
kangura, wielkiej niłowej jaszezurki i jasno upie- 
rzonego gatunku sowy, aż do reprezentowanych 
w mnogich egzemplarzach żab, wężów, skorpio- 
nów i chrząszczów. 

Na jednym stole, stojącym na środku po- 
koju, obok przyrządów do pisania leżały kości 
zwierzęce oraz ostre noże rozmaitej wielkości, 
bądź to brązowe, bądź krzemienne. 

W jednym kącie pokoju leżała mata roz- 
ciągnięta na ziemi, a umieszczone na niej dre- 
wniane podparcie pod głowę wskazywało, że 
uczony sypiać zwykł tutaj. 

Gdy kroki Pentaura dały się słyszeć na 
progu tego dziwnego mieszkania, właściciel jego 
z trwogą ucznia pragnącego ukryć jakąś za- 
bawkę -przed nauczycielem, wsunął jakiś spory 
przedmiot pod stół, rzucił nań matę, którą miał 
pod ręką, a ostrą drzazgę krzemienną, na dre- 
wnianym osadzóną trzonku, którą właśnie coś 
operował, schował” w fałdach swojej szaty. Na- 
stępnie założył ręce, przybierając postawę czło- 
wieka marzącego i niczem nie zajętego. 

Jedyna, na wysokim pręcie umocowana 
lampa skąpe rzucała światło, które jednak po- 
żwoliło Pentaurowi, obeznanemu ze wszystkiemi 
zwyczajami swego przyjaciela, dostrzedz, że go 
zastał przy wzbronionem zajęciu. Nabzecht po- 
witał wchodzącego skinieniem głowy i rzekł: 
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matek, można w ten sposób eksploatować bez oba- 
wy, żeby się kiedykolwiek wyczerpała, 

„Wystawy dzieci wyczekiwano z niecierpliwością 
wieiką. Wreszcie nadszedł tyle pożądany dzień. — 
Wystawa, a raczej miejsce. gdzie zasiadał komitet 
konkursowy /jury), mieści się w środku Paryża 
(przy ulicy du Cloitre-Notre-Dame, w kasynie, nale- 
żącem do pana Ruel). Duża sala wystawowa przed- 
stawia nierówny czworobok; w głębi mała scena 
teatralna, a po stronie przeciwległej wymalowane 
trzy postacie symboliczne, wyobrażąjące równość, 
braterstwo i swobodę. . 

Na ławkach w środka sali ustawionych sasia- 
dło kilkadziesiąt matek i kilkunastu ojców. ; Sala 
ogrzana znakomicie, przeciągów nie ma wcale. Nie- 
które matki trzymają na kolanach swe żywe skarby, 
ojcowie pieszczą się z bohaterami dnia, a starsza 
dziatwa biega, skacze i bawi się z największą obo- 
jętnością, nie domyślając się, że za chwilę rozpocz- 
nie się sławne dla niej współzawodnictwo. 

Szczęśliwy to wiek! y. 

Dzieci nie bywają brzydkie, szpeiność jest u- 
działem wieku dojrzałego; to też wszystkie „okazy“ 
— przyprowadzone i~ przywiezione — jednakowo 
były ładne. 

Na twarzach zgromadzonych rodziców widniał 
jakiś niepokój, pewne zakłopotanie; Świadczy to do- 
bitnie, że wystawę dzieci uważają oni nie za jakąś 
pustą zabawkę. Ą p” 

W rzeczy samej wystawa dzieci może mieć 
doniosłe znaczenie. Dzisiaj już uwydatnia się wielki 
pożytek, chociażby z tego względu, że przy egzami- 
nowaniu dzieci na wystawie lekarze (członkowie ko- 
misji) często spostrzegają więle wad organicznych, 
nieznanych przez rodziców, a które z łatwością mogą 
być usunięte. W tym razie na plan pierwszy wystę- 
puje „hernia umbilicalis“ (przepuklina), która — zda- 
wałoby się — jest wszystkim znaną, a jednak ro- 
dzice niezawsze ją rozpoznają. Na pierwszem posie- 
dzeniu jury skonstatowano trzynaście wypadków 
hermiae umbilicalis, następnego razu znaleziono sie- 
dmioro dzieci dotkniętych temże cierpieniem. Człon- 
kowie jury, lekarze, niezwłocznie udzielają stoso- 
wnej rady. > 

Przyjrzyjmy się teraz organizacji wystawy. 

Komitet, zajmujący się urządzeniem wystawy, 
przewidywał wielką liczbę współubiegajacych się, 
w czem się bynajmniej nie zawiódł. Wystawa została 
rozdzieloną na części; w każdym eyrkule urządzono 
prócz tego po dwa konkursy, a na każdy z nich 
stawiło się po kilkudziesięciu współzawodników. 

Jury składało się właściwie z dwóch sekcyj, 
medycznej i artystycznej, a system oceny polegał na 
balotowaniu. Następnie kandydaci, którzy. wyszli 
zwycięsko z podwójnego tego egzaminu, zostawali 
przypuszczeni do konkursu ostatecznego. ; 

Na pierwszem posiedzeniu komisji konkursowej 
z liczby czterdziestu dwóch „okazów“ trzydzieści 
cztery zostały przypuszczone do konkursu ostatecz- 
nego. Następnie z ośmdziesięciu okazów (dzieci) 
szesnaście otrzymało największą ilość głosów, -zaś 
dwadzieścia dziewięć zostało przypuszczonych do 
ostatecznego współubiegania się. 


— Daremnieś mię nastraszył! 

I po tych słowach wydobył ukryty pod 
stołem przedmiot, którym był przywiązany do 
deski żywy królik, w którego rozkrojonemi paty- 
kami rozpiętem ciele drgało serce, i nie zważa- 
jąc na przybyłego, prowadził dalej swoje ob- 
serwacje. 

Jakiś czas Pentaur w milczeniu przypa- 
trywał się badaczowi, następnie położył rękę na 
jego ramieniu i rzekł: 

— Na drugi raz zamykaj się, gdy się masz 
bawić w rzeczy zakazane. 

— Kie.. kie... kiedy — jąkał uczony — od- 
jęli mi zamek od drzwi, jak mnie niedawno zdy- 
bali na operacji nad ręką fałszerza Ptahmesa. 

— Więc u mumji tego biedaka będzie prawej 
ręki brakowało — rzekł poeta, 

-— Nie będzie jej potrzebował na tamtym 
świecie. 

— A dałeś mu też przynajmniej figurki Szeb- 
ti*) do grobu? 

— Qłupstwo! 

— Za daleko się posuwasz, Nebzechcie, a je- 
steś nieostrożny! Kto nieszkodliwe zwierzę mę- 
czy bez potrzeby, temu duchy podziemne takąż 
odpłacą monetą — mówi prawo. Ale już widzę 
co chcesz powiedzieć. Ty uważasz za rzecz do- 
zwoloną zadać zwierzęciu męczarnie, jeśli tym 
sposobem możesz zbogacić swą wiedzę, zapomocą 
której niesiesz ulgę ludzkim cierpieniom... 

— A ty nie? 

Wdzięczny uśmiech przemknął po twarzy 
Pentaura, który nachylił się na królikiem i mówił: 

— Cudowna rzecz! Zwierzątko żyje i oddy- 
cha jeszcze, człowiek tak potraktowany byłby 
umarł już dawno. Czyż organizm ludzki jest 


*) Małe posążki, które zmarłemu kładziono do 
grobu, aby mu pomagały w pracy na tamtym Świe- 
cie. Każden z nich miał w rękach pług, a na ple- 
cach worek ze zbożem. 
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Komitet wystawy rozporządzał nasake, 
nagrodami: wielki medal złoty lub tysia cdi ję 
dla dziecka najładniejszego, nagroda naj wii MAJ 
gą nagrodę stanowił także złoty medal „stęp peł 
franków dla dziecka najsilniejszego. grobową 
dalej nagrody pieniężne w kwotach stu ode 
przeznaczone dla dzieci, które przypusa $ ji 
do współubiegania się o pierwszą nagro kę, „ab? 
|. Za znakomite uważamy przeznacze gilt 5 
dla rodziców i mamek, które zdradzą 570% gó 
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obchodzenie się z niemowlętami lub 5% E ploti 
różnią. W tym celu przygotowano dzio jal 
i srebrnych medali. i am 
Pomysł ten należy uważać za nade! owi o 
bo może wydać skutki zbawienne dla m 
Rozpoczęło się posiedzenie komite 
wego. Akcja toczyła się w foyer teatru i 
dzo małej salce, zapełnionej różnemi 
którę mogą być przydatne w razach na h 
dla „okazów“. W środku sali ustawiorć, 
którym za całą ozdobę służyła waza nie] gbiut* „yy: 
wszelki przypadek, gdyby któremu 3, jak? jet! 
pod wpływem wzruszenia przytrafiła skad khel 
goda. Dokoła stołu zasiadało jury, W Pyst ayt 
wchodziło dwóch medyków i dwóch 8FZ, up 
rzy. Po za nimi ułokowało się kilka ? gi 
a e 
i 
o ai jk 


gających w objęciach swe małe 
rozpoczyna się toaleta „okazów“ 
rozebraniu ich do naga. a 
Pierwszym „okazem“, który predeo wi 
mitetowi, była dziewczynka lat dwór punk pił 
aniołek. Mój Boże, jakże ona urocza! plo, leo jed 
dzenia plastyki, możeby jej czegoś i w. odl kê 
jej obejście się, czego zaraz dała dow r i 
od razu wszystkie głosy. W trakcie tegu 
ją rozbiera, dzieweczka się rumiem, ST idot zaddić 
gdy ją nago ustawiono na stole, — "ao 0 
ona zachwycona swym strojem. 
ją, oglądają ze wszystkich stron, 
śmieje w oczy... -Kładą ją na dywan, ( ge 
zdwaja się, — dokazuje ona, zabawiajł, ob) 
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swym dobrym humorem. , Zbytecznem AM a 
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pracht pół” 
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miłości*.' i 

Przyszły obywatel, bądź ze 8 pi 
dla innych powodów, poczyna gwałtów” / 
jak djabeł przed święconą wodą. : agt g” 

"* Przegląd dzieci trwał w dalszy! „pod 

ładne są wszystkie te stworzenia, -7 
że rosną i zmieniają się... akit, 

Państwo w Państwie. r -gkiel 
opracowywana jest teraz w prasie gig 1 
AA. Dorpackiego, i jak tatw’ gje o peł 
można,- cała prasa domaga się 2 jbo CJ 4 
sienia zupełnego tego uniwersytetu: tyg i y gi 
bienia go na moskiewski. Owoż dziw gien? 
okoliczności, cios ten wymierzony W 
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szy do zniszezenia? =, gaok! 
Nebzecht ruszył ramionami $% 
— Może! 2 Me 
— Sądziłem, że ty to wiesz. 
— Ja? — zapytał lekarz — % 
cież powiedziałem ci, że mi nie 
dać nawet jak się ręka fałszerza g 
— Pamiętaj, co pismo naucz® gi 
duszy zależy od zachowania cial® gum mj Pi 
Nebzecht spojrzał na niego amit jo“ 
łemi oczkami i rzekł wZrUsZajĄł rost jo 3 0 
— A, to tak być chyba musi. 
stko nic mnie nie obchodzi. Bób 
szami ludzkiemi co chcecie; Ja 
poznać ciało, i łatam je gdy 208 8 
jak umiem. 
— No i chwała Tothowi, że 
sztuce doszedłeś do mistrzowst 
— Któż jest mistrzem oprócz “i bi 
Nebzecht. — Ja nie nie umiem gd rga” 
mojemi władam mało co lepiej, gi se gA 
który w ciemnościach pracować pa 


ocan WY pot" alon 
— (oś -tak niby jak slepy pial m 


U 
sia Pentaur, — który lepiej u Ji 
wszyscy widomi artyści Świątym „e „A 

— W mojej praktyce trafia je » 
„gorzej“ — rzekł Nebzecht — * 
dy nie bywa. p 
SĘ Ha, o musimy już poprzośt jęd 
„lepiej“ i właśnie przychodzę 5! 

— Qzy chory jesteś? — . taf je * 

— Dzięki Izydzie, czuję Sj, 8 gd 
bym palmę wyrwał z korzenie” gw” 
cię prosić, żebyś jeszeze dzisiaj tA w 
chorą dziewczynę. Królewna Ba jć 

— Rodzina królewska m4 j 
lekarzy. gr. 

— Pozwólże mi dokończyć! A y (0 
Anat przejechała tę dziewczy 
ciężko skaleczyć. 


Polaków. Posłuchajmy co o polskich 
'" , OTpacie pisze p. Kalinowskij w Piet. 


A „dziki Studenci Rosjanie, bez wyjątku na- 
ADD to jest, nie mających własnych 
„dzikichć należy także liczaa partja 
osób) studentów Połaków, ale ci. nie 
„adnej z istniejących korporacyj i nie 
uorganizowali jednak swój «wiązek 
Ty w gruncie rzeczy jest również kor- 
zól barw i chorągwi. Korporacje ba- 
BoE przeciwne powstawaniu nowych, 

Gy, po apana ziałały założeniu „Polonji“, ale Po- 
Bórę, Odcz z dwuletniej walce z Niemcami, wzięli 
njis, na: ulic ap ania tej walki o istnienie „Polo- 
Polaka ii SN 1 w restauracjach Dorpatu między 
Ueiekano gi. POrantami odbywały się całe bitwy, 
BO obu stronach broni nietylko siecznej, ale i palnej, 
a Pewnego ao było wielu rannych i okaleczonych, 
e Wystrzeląj u Polacy wykonali publiczną przysięgę, 
żeli ci J4 wszystkich korporantów Niemców, je- 


: w 
usilnie. e 
1 Dnie Przeęj 


korporanci 4 prześladować „Polonję*. Od tego czasu 
AUęstyyo nad  uspokojli i Polacy, odniósłszy zwy- 
thcieli podni uienawistnymi potomkami teutonów, 
Poracji z „Polonje“ do godności legalnej kor- 
żostąło tano ami i chorązwją... Żądanie to jednak 
siada Wczo odrzucone. Obecnia” „Polonia“ po- 


liote EA korporacji wdasny lokal, piękną bi- 
nszystkieh profe kase pomocy i t. d. Wedle opinji 
p Muwiag c a „i z którymi miałem sposobność 
LC Zalecaj A Jm Przedmiocie, Polacy stanowią par- 
"pszemi Pa k Sie największa pracowitością i naj- 


ZMISepzykęty, e ami wśród wszystkich studentów 


Ka a innym 
den? "OWYCh d 


ów 
dwóch 


liście korespondenta zuajduje się kil- 
Uhiwer anych, dotyczących profesorów i stu- 
Rosją, tetu, Na 45 profesorów jest tylko 
T. reszta Nieme. ; 
a stude osi 

UczęSZcj ntów wynosi 1,685. 
+» literą 
lo; a t , 


na 


Na wydział 
A 473, na teologiczny 219, na pra- 
ERD rosyjską studjuje 8, ekonomję 
: eogragie 18 52, nauki małematyczne 132, 
TA ształęj si. Jẹ 1 mineralogję po 1, na dyploma- 
Ostarazaja MA. 3. Największy procent słuchaczy 
Stonją (14 anty (590), dalej idą Kurłandja (352) 
č Samej A Królestwo Polskie (100), studentów 
udentć J jest 467, i » zagranicy 25, Liczba 
Osjan nie przenosi 100. Polaków prze- 


Że Stan; 
18 p m, tanisławowa nam piszą pod dniem 


(n) Wi > 
F Ra się ladomość o pożarze Stryja, która roze- 


y 


zipy 


fi Pade 
kat tmo Pożarą 


R: wywę gren mieście wkrótce po jego wybu- 
Bd laty dy u ogromne współczucie. Stanisławów 
S li ję TA Ziestu przeszedł podobną klęskę, a 

è objęła tagi 27 z niej, to może dla tego, że 
Predk 5 KOLO rozmiarów jak w Stryju, nie tak 
U Ha o,o Całe miasto w perzynę, nie prze- 


urato - Ę M OO M 
Wiele r waniu większej części mienia. 


Rych, sf zn stanisławowskich ma w Stryju 
w tryjskie firm „kupieckich pozostawało z fir- 
fcz Współcz MI w ścisłych stosunkach. Tak więc 
nego pto, 1% (władnęła naszem miastem do 
2. Klęską jt Panika, i 
a Kapitału Gaj; Straszna, szkoda nieodżałowana. 
gaz bysmy Ę Icji spora część uleciała z dymem, 
yb Śmy nie Awet pominęli względy czysto ludzkie, 
Wciągnęli w rachubę, że tyle pracy 
Ę Gry niwecz, tyle ofiar z życia ludz- 
0 jedynie cia legło w popiele, tylu ludzi po- 
8 jeden Przy żebraczym kiju, to Galicja traci 
+ Jak ży ZA Posterunek ekonomiczny, gdyż 
Pioi mógł ek nie ma nawet nadzieji, ażeby 
ów, Podobnie jak Feniks odrodzić się z po- 


Nad > 

2 Alo, em miastem wisiało snać jakieś fatalne 
Rig g nmiczne razu nie mogło się ono podźwignać 
Się; Następnie upadku i wlokło mizerny żywot. 
ję, dwóch olej kiem zbiegającej się w niem 
Dag Udowani i a potem jeszcze bardziej skut- 
ąz, tło się jej trzeciej linji Munkackiej, szybko 
Rag. ardao maot i dawało nadzieję, że wkrótce 
Ana rowiny, 208 miejsce w liczbie naszych 

GWonalnych, — nadchodzi nagle pożar 


Mh Nien kilku 


r Stu godzin zmienia w garść po- 


' Mieja lpeka ~ ©0 długoletniej pracy było owocem. 


varim, T wina cięży głównie na zarządzie 
wieni 21 nie wybuchu pożaru, krążą tu 

„edni mówią, że ogień począł się 
% czy glusarza, inni przypisują to 
nego mieszczanina, zajątego osmale- 
Epo, inni wreszcie twierdzą, 
A gołębniku, rzuciwszy gorejąc 
tęśąją P ieroga, stał się bezpośrednim EPES Wos 


i Pew 
jakię Prea ną 
iedo chło Pak 
Aitaz otek 


brag Ale b > 

i A: Makioh "po, c” bądź, nie mogłoby ono było przy- 
M y iatniałą 0% gdyby dano wcześny ratunek 
Maiga b możliwość ratunku. Ale któż z nie 
Wy 7 ludnośęj 7 PUszczał, że miasto, liczące 12 
1 nie mą wcale straży ogniowej i na 
A ~oi Jest zdolne wyprowadzić kilku 
sob iekie em przepisy budownicze dla magi- 
le, jak 5 Weale nie istniały. Każdy budo- 

Mieezkazog a i gdzie chciał. 
Przez kilka lat w Stryju, ale choć 


do Strachajłów nie należę, już wtedy trwożyłem 
się na myśl, coby to było, gdyby .wybuchł pożar. 
W całem Śródmieściu dom urzypieru do domu, da- 
chy są drewniane, strychy przepełnione palnemi ru- 
pieciami; rzeczywiście wystarczało rzucić jednę 
iskrę, aby całe miasto puścić z dymem. Że to nie 
stało się prędzej, jest już poniekąd cudem, uż ję 

Czy magistrat stryjski nie widział tych kary- 
godnych wykroczeń przeciwko bezpieczeństwu publi- 
cznemu, czy sam nie wykraczał przeciwko temu 
bezpieczeństwu, jeśli nie starał się zorganizować ra- 
tunku na wypadek pożaru, dać możności zlokalizo- 
wania ognia ? 0 OWEJ 

To są skutki wybierania t. zw. politycznych 
burmistrzów. P. Fruchtmann. zajmywał się wszyst- 
kiem, adwokaturą i poselstwem, tylko nie wglądał 
w sprawy miasta, ktore z zaufaniem powierzyło się 
jego opiece. Godność burmistrza dzierżył chyba dla 
tytułu, a tymczasem w magistracie robił każdy, co 
mu się podobało. Doszła mnie wiadomość, nie wiem 
o ile prawdziwa, że w czasie pożaru nie było p. 
Fruchtmana w Stryju. Bardzo to prawdopodobne, 
bo burmistrz częściej bawił po za granicami swego 
miasta, niż w jego obrębie. Dla innych miast fakt 
ten powinien być nauczką, żeby na kierowników 
zarządu miejskiego wybierały ludzi, którzy przede- 
wszystkiem mieliby dobro ojczystego grodu na wzglę- 
dzie, a nie własną ambicję, ky R" 

Straszna katastrofa stryjska popchuęła mnie 
do refleksji, które właściwie nie wchodzą w zakres 
zwykłego mego sprawozdania. 

Wyspowiadawszy się z tego, eo mi leźało na 
sercu, przystępuję na zakończenie do kronikarskie- 
go zestawienia nowinek stanisławowskich. 

Żydowszczyzna stanowi u nas potężny żywioł. 
O ile sobie przypominam, wedle ostatniego statys- 
tycznego wykazu jest tu na 18.060 mieszkańców 
8000 wyznania mojżeszowego: To też Aliance Israe- 
lite uznała za stosowne utworzyć tu własną szkołę 
i przeznacza na ten cel subwencję w kwocie 4000 
zł. rocznie, aż do czasu, zanim ten zakład nie 
przejdzie na koszt którego z funduszów miejscowych. 
Obrano juź w tym celu stosowny lokal w domu p. 
Halperna przy ulicy Halickiej i szkoła ma być o- 
twarta z początkiem mają b. r. Dotychczas zgłosiło 
się do niej 330 uezniów. Utworzenie takiego zakła- 
du naukowego jest nawet pożądane, jako antidotum 
podobnych prywatnych  instytucyj Żydowskich, i 
chajderów, od których się w mieście naszem roi. 
Ale to, że Aliance Izraelite jest założycielką, na- 
suwa pewne obawy co do kierunku zakładu. Na ra- 
zie pocieszający objaw upa.rujemy w tem, że wedle 
stututu zatwierdzonego przez Radę szkolną krajowa, 
szkoła ma posiadać charakter polski. 

Smutnym stosunkom w Świecie przemysłowym 
dało wyraz ogólne zgromadzenie przemysłowców i 
rękodzielników, które odbyło się dziś w sali teatral- 
nej. W ostatnich latach szeregi tej warstwy zna- 
cznie się zmniejszyły, a przed oczyma naszemi pra: 
wie staje już widmo ogólnej zagłady rękodzielnictwa. 
Stanisławów ma, jak wiadomo, olbrzymi zakład 
karny. Więźniowie tam pomieszczeni robią niesły- 
chaną konkurencję miejskim rękodzielnikom. Oczy- 
wiście każdy woli kupić coś po cenach niższych, 
aniżeli wyższych, a z drugiej strony naturalną jest 
znowu rzeczą, iż przemysłowiec nie może swych 
produktów zbywać po cenach tych samych, co wię- 
Źniowie, mający „wolna pomieszkanie z opałem i 
z wiktem.*  Wytworzyła się tedy kolizja, której za- 
radzić mógłby chyba rząd ograniczeniem zbytu ro- 
bót kaziennych. Nie wehodząc w to, jakim sposobem 
rząd potrafiłby pod tym względem odpowiedzieć na- 
szym Życzeniom, uważamy ich pomyślne załatwienie 
za rzecz konieczną w interesie przemysłu stanisła- 
wowskiego, a przeto i całego miasta, 

Ciekawy fakt, o którym zapewne już wiecie, 
zdarzył się w Niżniowie. Żandarmerja przytrzymała 
tam pewnego Jakimowskiego, (tak przynajmniej na- 
zywa on siebie), a przytrzymała go dlatego, że ów 
jegomość, widocznie wielki zwolennik rysunków geo- 
graficznych, studjował wymiary mostów przeciągnię- 
tych przez łożysko Dniestru i studja te powierzał 
papierowi. Znaleziono przy nim dwa paszporty jeden 
na nazwisko Jakimowski, drugi na pewne żydowskie 
nazwisko. Aresztowany twierdzi, że jest rodem z pod 
Gródka, ale ma tak słabą pamięć, iż nie pamięta 
gminy swej przynależności. Ponieważ wszystkie oko- 
liczności zdają się przemawiać za tem, że Jakimow- 
ski szpieguje n rem Rosji, odstawiono go więc 
do tłumackiego starostwa celem dalszego docho- 
dzenia. 

Kurjera Stanisławowskiego wyszedł już nr. 
3 i nie zawiódł oczekiwań. Pisemko to ma dwie 
wielkie zalety: jest poważnie redagowane i zajmu- 
jące. Kurjer porusza Wszystkie żywotne sprawy na- 
szego miasta, roztrząsa je w sposób zdrowy, a za- 
biera głos także w sprawach obchodzących szeroki 
ogół polski. Tak n. p. w przedostatnim numerze dał 
wyborną odprawę Narodnim Listom za ich ruse- 
filski atak na ks. biskupa Dunajewskiego w spra- 
wie obchodu 500-letniej rocznicy unji Litwy z Polską. 
Dzisiaj we wstępnym artykule odpiera on równie 
dzielnie bezpodstawne zarzuty, które w Kraju 
podniósł jakiś „Rnsin* przeciwko naszemu władyce 
ks. Pełeszowi. 


Cóż zresztą jeszcze byłoby do doniesienia? - 
Nagy, słynny wirtuoz na fujarce popisywał się także 
przed naszą publicznością. Akompaniował mu p. 
Biernacki. I i 2 maja zamierzają tu znowu wysłą- 
pić pp. Skalscy w przejeździe do Kołomyi. 

"© Na zakończenie powracam jeszcze raz do naj- 
ważniejszego wypadku dnia, do stryjskiego pożaru, 
Miasto 'nasze uczyniło, co na razie było w jego 
mocy, wysyłając dzielną straż ochotniczą, a naza- 
jutrz zapasy żywności dla pogorzelców. Niesłychane 
rozmiary klęski skłonią prawdopodobnie Stanisła- 
wowian do żywych objawów współczucia. Towa- 
rzystwa stanisławowskie nie powinny dać się wy- 
przedzić innym. Słyszę, że już teraz kiedy jeszcze 
nie dopaliły się zgliszcza, ludzie dobrej woli jedno- 
czą się, aby zorganizować szlachetną akcję wsparcia. 

* A Krakowa nam piszą: b 

„Konsternacja tych ludzi, którzy się grupują 
około N. Reformy i złożyli fundusz na przeprowa- 
dzenie wyboru p. Romanowicza, jest olbrzymia. Wy- 
dać kilka tysięcy na plakaty, odezwy, traktamenta 
itd. i nie Hopiąć celu, to rzecz wcale nie miła. Bo 
— jakkolwiek pożytek ten, jakiby ci ludzie mieli, 
gdyby p. Romanowiez został wybrany, nie byłby 
ani o odrobinę większy od tego, jaki mają dzisiaj, 
gdy go nie zdołali przeforsować, to przecież mieliby 
zawsze pewną satysfakcję moralną, a nadto mogliby 
się pocieszać tem, że ich pupil wydobył się na 
szerszą arenę, na której już mu łatwiej będzie niż 
w Krakowie zrobić karjerę, i przytem że zrobili 
przykrość ludziom, którzy od lat dwudziestu kilku 
pracują gorliwie i z poświęceniem nad dobrem kra- 
ju. Bo to także jest pewnego rodzaju satysfakcją. 
Wiedzieć np., że taki Grocholski, człowiek, który 
żył i żyje jedną tylko myślą: służenia krajowi; 
który nigdy osobistej nie miał ambicji, nigdy o sie- 
bie nie dbał, nigdy posad i zaszczytów nie przyj- 
mował; nigdy, w żadnym momencie swego życia nie 
żył inną myślą, jak tylko myślą kraju; wiedzieć 
więc, że taki Grocholski byłby mimowolnie czuł żal 
do Krakowa, że mu zamiast pożytecznej siły, mo- 
gącej podnieść splendor Koła polskiego, zaimpono- 
wać wrogom wiedzą, dojrzałością, rozwagą, perla- 
mentarnem doświadezeniem, przysyła człowieka, któ- 
ry żadnych tych przymiotów nie ma, którego do ża- 
dnej pracy w Komisjach użyć niepodobna, który 
nawet dobrze niemieckiego języka nie posiada, a 
który nadto pod względem politycznym jest czynni= 
kiem nieobliczalnym; wiedzieć więc to' wszystko 
i mimo to wybierać takiego człowieka, to chyba 
może uchodzić za aberrację polityczną, albo za sa- 
tysfakcję w robieniu na złość krajowi i koniee koń- 
ców sobie. 

Najlepszemi są jednak te usprawiedliwienia, 
jakie podają agitatorowie Romanowicza. * Powiadają: 
„Presja rządu była nadzwyczaj silna.“  Jestto fra- 
zes, przeznaczony na oszukanie naiwnych. Niezawo- 
dnie rząd może mieć wpływ, ale tylko po wsiach, 
chociaż i tam niezawsze. W miastach, zwłaszcza 
w tak wielkich jak Kraków, wpływ rządu redukuje 
się do bardzo skromnych rozmiarów, tem bardziej, 
że głosowanie jest tajne. W skutek tego nie może 
rząd zmusić nawet swych własnych urzędników do 
tego, aby głosowali za miłym mu kandydatem. Któż 
bowiem dójdzie, jaką kartkę i z czyjem nazwiskiem 
wrzucił urzędnik do urny? A gdyby się nawet 
dowiedziano co jest wprost niemożebne — czyż 
kiedy słyszano w Galicji w ciągu ostatnich lat 20, 
żeby któremukolwiek urzędnikowi wytoczono dyscy- 
plinarkę za głosowanie za kandydatem opozycji? — 
Cała tak zwana presja rządu ogranicza się więc 
tylko do tego, że w znanych zeszłorocznych okólni- 
kach ministerjalnych zakazał urzędnikom bawić się 
w agitacje wyborcze — zakaz mający dla rządu 
wartość obosieczną, bo powstrzymujący urzędników 
zarówno od agitacji za kandydatami opozycji, jak i 
za kandydatami stronnictwa rządowego. 

Ale gdy kandydat nie chce przyznać się do 
tego, że nie jest miłym większości obywateli, nie 
chce uznać, że wyrwał się jak Filip z Konopi i za 
nadto nieprawnie sympatje swych bliskich przyjaciół 
rozszerzył na cały ogół ludności; wtedy zawsze ma 
dwa wyjścia z trudnej a kompromitującej go sytuacji, 
oto, jeżeli był kandydatem opozycji, powiada, że 
rząd wywierał presję; a jeżeli był kandydatem rzą- 
dowym, powiada, że opozycją bajeczne płaciła sumy 
za każdy głos, po sto złotych naprzykład. Uważa 
bowiem, że szacunek, miłość i uwielbienie, jakie 
mają do niego wyborcy, mogą, bez ubliżenia mu, 
ustąpić pierwszeństwa miłości, szacunkowi i uwiel- 
bieniu, jakie zwykły śmiertelnik żywi dla stu 
guldenów. 

Tym sposobem honor kandydacki jest urato- 
wany i droga do nowego kandydowania nie jest 
zamknięta. To też pan Romanowicz nie myśli wcale 
dać za wygranę i gdziekolwiek otworzy się wakans, 
postawi znowu pokątnie swą kandydaturę." 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 18 kwietnia. 
(Z) Mdłe usposobienie, które z małemi 
przerwami trwało niemal przez cały tydzień, pä- 
nowało także i wczoraj. Poniżej podana tabela 
okazuje najlepiej, jakie zmiany kursów wywołała 
ta niepewność sytuacji politycznej, która finansi- 
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-stów doprowadza do rozpaczy. Gdyby np. już raz 


było rzeczą zdecydowaną, że Grecja. wypowie 
wojnę Turcji, i gdyby już raz Europa oświad- 
czyła solennie i uroczyście, że uważa tę wojnę 
jako lokalną, jako pojedynek między słabemi, nie 
mogący mieć żadnych “innych konsekwencyj, 
oprócz posunięcia granicy grecko-tureckiej cokol- 
wiek bądź na prawo, bądź na lewo; toby gieł- 
da, widząc jakie ma znaczenie do tego pojedyn- 
ku przywiązywać, obrachowałaby sobie jego pie- 
niężną wartość i odciągnąwszy ją od sumy, ro- 
biłaby z pozostałą resztą dalsze operacje. Tym- 
czasem dzisiaj cała suma jest unieruchomioną, a 
giełda nie wie, czy wojna turecko - grecka jest 
dopiero uwerturą do większych zawikłań, czy tylko 
epilogiem rumelijskiej rewolucji. 

Charakterystycznym jest także taktem, że 
pomimo zaprzeczeń petersburskich, utrzymują 
w Londynie, że pocichu przygotowuje się nowy 
zatarg afgański, Rosja ma coraz większe stawiać 
wymagania i dąży wyraźnie do zerwania prac 
komisji granicznej. 

Następująca tabliczka pokazuje zmianę kur- 
sów w ciągu tygodnia, 
=. 10 kwiet, 17 kwiet. 


Reuta papieruwa 85.25 84.65 


Renta srebrna 85.85 84.85 
Renta złota cae 113.90 114.10 
Austr. 5°% papierowa renta 101.65 101.15 
Węgierska złota renta . 103.75 108.06 
Węgierska papierowa renta 95.20 94.65 
Gal. obl. indem. . 104.60 104.60 
Losy z 1860 r. 139.75 139.— 
Losy z 1864 r. „aj. 170.50 170.50 
Wiedeńskie komunalne losy 123.60 123.50 
Losy Cisy . b * 123.75 124.50 
Länderbank . . . . 11640 228.10 
Austr.-węgierski bank 878—  875,— 
Austrjackie kredytowe . 294.75 290.90 
Węgierskie kredytowe . 297.25 298.90 
Anglobank . . . 117.50 116.50 
Bankverein P 110.50 109.75 
Uniony . . T4— 48.50 
Nordbany . 2882.— 2882.— 
Koleje państwowe . 249.— 242.90 
Lombardy 6 119.—  113— 
Karola Ludwika . 208— 207.25 
*lpiny . /. «.. -. 27.80 26.10 
Żeglugi parowej . . 454—  440— 
Lloydy . . . 621.—  605— 
Londyn . 125.90 126.10 
Napoleondory 10.00; 110.02; 


__ Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 20. kwietnia. (Posiedzenie Izby 
panów). Przedłożenie o pospolitem ruszeniu ode- 
słano do komisji złożonej z 15 ezłonków. W de- 
bacie budżetowej przemawiał Leon Thun, Re- 
vertera i Khevenhueller. Minister finansów wska- 
zuje na gruntowne obrady w komisji budżeto- 
wej. Budżet przedłożono jej jeszcze 14. paździer- 
nika z. r., więc o przynagleniu nie może być 
mowy. 

Następnie zaznacza minister, Że Żadne 
państwo nie może czynić tak ścisłych horosko- 
pów budżetowych, aby porządku w nim nie po- 
psuły, nie dające się przewidzieć klęski elemen- 
tarne. Ale z pewnością rząd uważa za swój obo- 
wiązek gospodarować jak najlepiej. Mamy pe- 
wność, że wszystkie wielkie mocarstwa europej- 
skie pragną utrzymać pokój. Po za tem nikt nie 
może dawać żadnej rękojmi. 

Przy zaspakajaniu publieznych życzeń na- 
leży uwzględniać charakterystyczne stosunki 
państwa i rozporządzalne środki. Kurs rent nie- 
raz niestety się obniża, pomimo, że zdolność 
płacenia przez państwo nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Nikt przecie nie wątpi, że tę zdol- 
ność my całkowicie posiadamy. Należy ile- mo- 
żności najbardziej unikać zużytkowywania kre- 
dytu państwowego i ograniczać się co do tego 
na jak najmniejszą ilość wypadków. Minister 
przyznaje, że reforma podatkowa jest rzeczą ko- 
nieczną, wskazuje jednak na dotychczasowe tru- 
dności w tym kierunku. - 

Po uchwaleniu ustaw ugodowych i jeżeli 
się stosunki polepszą, minister przedłoży projekt 
do reformy. Minister ma nadzieję, 1ż będzie 
można wprowadzić pewne ulgi eo do soli by- 
dlęcej, ale nie ma co myśleć o zniesieniu mo- 
nopolu solnego. Wreszcie minister konstatuje, 
iż właściwy deficyt administracyjny nie istnieje, 
i że jeśli nie zajdzie nie niespodzianego, może- 
my spokojnie spoglądać w przyszłość. (Oklaski). 

Przy specjalnej debacie oświadczył mini- 
ster skarbu, że ogólny budżet za rok 1885 sku- 
tkiem restytucyj i zmniejszenia się dochodów 
cłowych przekroczył  preliminarz o 9,985.000 
złr. Ale zupełne pokrycie jego znajdzie się 
w owych 12 miljonach, stanowiących dodatkową 
spłatę podatków ze strony cukrowarów. Bilans 
pogorszył się tylko przez ubytek w dochodach 
cłowych o 2 miljony, które wypłacono Z pozosta- 
łości kasowych. 


Minister oświaty wyjaśnia projekt reformy 
szkół średnich w podobny sposób, jak w Izbie 
posłów. Minister oświadeza, że niepodobna nadal 
zatrzymać podziału gimnazjów na dwie części, 
mianowicie na gimnazjum wyższe i niższe, na- 
stępnie przemawia za humanistycznym kierun- 
kiem gimnazjów i w sprawie. wykładania nauk 
przyrodniczych w klasach wyższych. 

> Wiedeń 20 kwietnia, Do Pol. Corr. dono- 
Szą z Belgradu: Doniesieniu kilku czasopism 
niemieckich, jakoby Serbja zamierzała z powodu 
przesilenia finansowego zaciągnąć nową pożyczkę, 
zaprzeczono urzędownie, jako bezzasadnej, zupeł- 
nie fałszywej pogłosce. ; ° 

Kampanja wyborcza rozpoczęła się pod bar- 
dzv pomyślnemi dla rządu auspicjami. 

Z powodu narodowej rocznicy otrzymał 
król patrjotyczne gratulacje ze wszystkich stron 
kraju. 

Madryt 20 kwietnia. Biskup umarł. Mor- 
derca opieru się przy swem zeznaniu, że do 
zbrodniczego kroku popchnęła go zemsta. 

Londyn 20 kwietnia. Posiedzenie Izby 
giu, Childers zapowiada, że dnia 4 maja wnie- 
sie przedłożenie o odszkodowaniu ofiar rozruchów 
z d. 8 marca, a 11 maja przedłoży bill o regula- 
minie dla kopalń węgla. | 

Petersburg 20 kwietnia. W mieście Belyz 
(w gubernji Smoleńskiej) spłonęło wczoraj kilka- 
set domów. Zginęło także wielu ludzi w płomie- 
niach. 

Ateny 20. kwietnia. Minister wojny odje- 
chał z wielu oficerami na inspekcję wojsk do 
Tesalji. 

Organ urzędowy ogłasza ustawę 0 pomno- 
żeniu kadr zbrojnych Żarządzono środki celem 
uzupełnienia kadr i szybkiego utworzenia no- 
wych rezerw. , 

Od wczoraj krażą wieści, że wkrótce zosta- 
nie doręczone Grecji ultimatum, a zarazem 
przedsięwezmą mocarstwa względem niej środki 
przymusowe. 

Agencja Havasa donosi, że rząd ciągle jest 
jeszcze zdecydowany choćby nawet w sposób 
gwałtowny stanąć w ubronie praw narodu. 

Brindisi 20. kwietnia. Od południa 18. b. 
m. zachorowały znowu trzy osoby na cholerę. 


Z tych, które przedtem zachorowały, dwie 
umarły. 
Ateny 20 kwietnia. Agencja Havasa do- 


nosi: Poseł rosyjski wyjechał do Liwadji aby 
dać carowi wyjaśnienie eo do sytuacji. W Kon- 
stantynopolu przyłączy się do niego Nelidow. 
Poseł odjechał na dni 14. 

Wszyscy przywiązują do jego podróży wielką 
wagę. gdyż przed odjazdem konferował z Delyan- 
niseni. 

~ Dotąd reprezentanci mocarstw nie otrzy- 
mali żadnych instrukeyj co do ultimatum. Gar- 
nizon Ateński za 8 dni ma wyruszyć do Tesalji. 
Sądzą, że Trykupis nie przyjmie kierownictwa 
gabinetu, gdyby Delyannis pod naciskiem ulti- 
matum musiał się podać do dymisji. 

Teraz czynny stan armji greckiej wynosi 
85.000 ludzi, a wkrótee dojdzie do 115 tysięcy. 
Delyannis jest silnie zdecydowany dalej prowa- 
dzić politykę w tym kierunku, jak ją prowadził 
począwszy od września. 

Z Krety donoszą, że wojenne okręty mo- 
carstw opuściły zatokę sudajską prawdopodobnie 
w tym celu, aby czynić ewolucje. 

Bukareszt 20 kwietnia. Minister wojny od- 
jedzie prawdopodobnie z końcem tygodnia do 
Liwadji, aby pozdrowić cara imieniem króla i 
rządu rumuńskiego. 

Izba posłów odroczyła specjalną debatę 
nad projektem do ustawy o autonomicznej tary- 
fie cłowej do posiedzeń poświątecznych. 

Paryż 20 kwietnia. Z Rubaix, Armentieres 
i Tourcoing donoszą o socjalistycznej agitacji, 
Zarządzono stosowne środki ochronne. Brygada 
żandarmerji, stojąca na granicy, została zdwo- 
jona. Na wypadek niepokojów zostaną tam wy- 
słane wojska z Lille, 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. kwietnia 1886. 

Hotel Francuski: M. hr. Fredro z Duba- 
niowie. J. Jełowiecki z Zastawie. M. Serwatow- 
ski z Rejtarowie. W. Międlicki z Bóbrki. M. 
Węgrzynowicz z Winnik. K. Jordan z Kunkowic. 
A. Fuchs z Wiednia. 

Hotel Zorża: A. hr. Wodzicki z Olejowa. 
W. hr. Logoghetti z Drohowyża. A. Gorajski 
z Malerówki. B. br. Hormuzaki z Wereszczanki. 
J. Jodko z Rosji. M. Kurowski z Brzeżan. Dr. 
K. Zywicki z Tarnopola. Dr. H. Max z Tarno- 

ola. 

$ Hotel Angielski: Dr. S. Nowosielski z Żół- 
kwi. Dr. A. Horodyński z Rohatyna, E. Dobrzań- 
ski z Milatyna. K. TOKIO JASKI z Jaworowa. 
P. Treter z Laszek królewskich. 

Hotel Europejski: W. Cieślikowski.z Stryja. 
G. Auersperg z Jarosławia. Boniewski z Brzeżan. 


A 
Polko z Żółkwi. S. Tabo z Ukrainy. J. Sohepë 
z Ukrainy. J. Ball z Wiednia. Re 
Hotel Langa: J. Lityński z Wiedni®ð E- 
Krelschman z Wiednia. H. Wolf z Wiedni® 
Bondi z Wiednia. Em. Klausner z Wiedni® -i 
Hotel Warszawski : W. Czarnitowicz Ais 
chacza. J. Stanek z Morawy. 10 
Hotel Krakowski: M. Hołyński z Żydać”. 
wa. Ks. J. Remiński z Czerniowiec. 


NADESŁANE. 
eiu 


Ważnem jest doniesienie o szezęść! ! 
umieszczone w dzisiejszym numerze, domu “i 
kowego Samuela Heckschera senr. w Hamburk 
Tenże dom handlowy zyskał sobie przez naty 
miastowe i pod ściąłą dyskrecją uskutecza! |, 
wypłaty wygranych, tu i w okolicy wszelki 


c A «ag DP 
uznanie, przeto zwraca się uwagę czytelników p 
niniejsze ogłoszenie. 


Z targów zbożowych ~ 


20 Kwietnia 


3 —8 75]8.--—8.75]3. ——8.50]8.—— 9 
5.75—6.05|5.50—6—5.50— „—|6—— 
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Í Pszenica 
żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Fzepak 
Lnianka 
Konie. czer. 


1- 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. i 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł 5. — 10 nomipatni™ 


<a 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 20. Kwietnia 1886. 
godzina 10 minut 35 przed południem. 
Akcje kredyt. 288.80 Pożyc. kraj. 41/ą0je 75 
Kolej Kar. Lud. 208.25 z r. 1888, 92 
Unionsbank —— Napoleondor 10037. 
Rosyjs. bankn 1:24— Weg. obl.p. zł. — 
Banku kraj. 41/0/ 95.75 
Usposobienie: silne. 


s 


Lwów. Z Izby handlowej, 20. Kwietnia 1886: 
1. Akcje za sztukę, £ 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy: 


Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. m. k. 208 25 208 m 


„ lwow. ezer.-jass. 200 zł. w. a. 234 — 235 p 
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 
„ kredyt. galic. 200 zł. w. a, 217 — 228 * 
2. Listy zastawne za 100 złr. jo 
Tow. kred. galie. 5 pro. w. a. 101 — 102 40 
AE - a UE 94 50 95 7, 
43 „ 5 „  okrea. 101 — 102 M 
» ” " 4 a LJ 92 50 93 
Banku krajowego 41/, "ją w. a. 95 50 96 0 
„  byp.galic. 6 ,» F 102 50 108 15 
TEA LEWY 99 15 100 15 
no + B „z 10/,prm. 101 30 1023 
3. Listy dłużne za 100 głr. p 
G. Z. kr. wł. (d. 6/,) 30], w likw. — — 547 
s » A 1 (d. 50/6) PUPUM LJ z a 51 
4. Obligi za 100 złr. gb 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 104 25 105 A 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I em. 99 25 100 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pre. w.a. 102 75 104 0 
~ «  „ 1883 4th "lo » 94 50 959 
0. Losy, p 
Losy miasta Krakowa à s yes E Ee 
p „  Btanistawowa . . 235 — 24 
6. Monety. - 
Dukat holenderski 583 595. 
Dukat cesarski. ; : 5:85 5 95 
Półimperjał rosyjski 10-27 1087 
Rubel rosyjski srebrny ; . 1:54 LA 
„ papierowy . 2844 ra 


100 arek niemieckich s 61.40 62.2 
mar n 


Ruch pociągów. 
Ze Lwowa odchodzą: 
(Podług zegaru lwowskiego ). 

Od I listopada z. r. 


Do Krakowa . « . 
Do Podwołoczysk . 
„ (z Podramoza) . 
Do Czerniowiec . . 


Do Stryja . « :« 

Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa . 
Z Podwołoczysk 


(na. Podzamcze) . 
Z Czerniowiec . . 
Ze Stryja . . . . 


i 


j soagn’ 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieś? F] 
W obwódkach czarnych [—] są godziny nocne» 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Nr. 2. ) 
Będąc w możności 
mater jał na mój własny wyrób 


OBUWIA 


Tęki 


jestem w 
z tym zapewnieniem, 


Sunkowo nawet b i i 

ar każde 
wyboru, or dzo tanio. Gotowe obuwie każdego czasu 
wincji — 
Rie nadania się 


pr 


odmieniam na inne, n 2 


e 2—24 Z poważaniem 


EF. GAWLIK. 


AT 


„ociągać w większej ilośoi i z pierwszej 


możności takowy w przystępnych cenach sprzedawać, Ę 
ynek H n, iż obuwie pochodzące z mego MAGAZYNU. 
czba 39. jest trwałej roboty, dobrego materjału a sto- 


az wszelkie obstalunki przyjmuję miejscowe i z pro- 
gotowy towar wysyłam, odwrotną poczta, W razie 
obuwia, nic nie noszońe buciki do kilku dni 


do 


rza 


A Handel 


Co dzień świężo palona kawa! "%BĘ 


AT OMAtYCZNą wonią. 
RUM z Jamajki is 


pańskie. 
WÓDKI Í, 
CZEKOLAD 

Paczka oq 


IKiEKY krajowe i zagraniczne. 


30 ct. do 1 złr. 5 ct. 
„, < Bery krajowe i zagraniczne. 
Śledzie zwykłe i marynowane, sardynki marynowa 


Włoską 
++ ocet prawdzi inn 
remską i prą wy winny, 


ning w 
Świcką. 
śliwki tu 
VA , 

upełni 


musztardę 
$gierską, grzybki suszone, salami węgierską i bru 


reckie kilo 48 ct. Bryndzę liptawską kilo 66 


świeżych i suszonych i t. 
ły, rodzynki 


Mi 
Dakiyle 
tykata du 


ża i drobna, pomarańcze i cytryny. 


2 opisem użycia po 3 i 6 ct. 
Godziexń świeże 
SASZAZE. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


| 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż 


z dniem 1. kwietnia br. 


otworzyłem 
we Lwowie, przy ul. Hetmańskiej 1.6. 


Wyłączny skład 


Win austrjackich, węgierskich, 

ancuskich, reńskich, hiszpań- 

ich itp. rumu, cognacu, porteru 
angielskiego 


„„ABIBKTY GHISKO ROSYJSKIEJ 


pe o artykuły w jak najcelniejszej jakości po 
ader umiarkowanych cenach odsprzedaję. 


tychy cenia z prowincji uskuteczniam na- 
na ż die wliczając kosztów opakowania, zaś 
%ćanie wysyłam cenniki franco. 


Z uszanowaniem 


Krzysztof Krzysztofowicz. 
983 3-4 


e 
22222290290]00000000000 


VETVU VUOS OVVVO TETTIE 


46 


dod P. T. Przy odbiorze 5 kilo kawy posyłam franco 
HERBA stacji pocztowej, 
i A chińsko-rosyjskie z wybornym smakiem 


50 
węgierskie, francuskie, reńskie, greckie i hisz- 


Y kuchenne i waniljowe z fabryki Lejeta 


oliwie, kawior, węgorz, anchovis, oliwę prawdziwą 
prawdziwą 
francuska. © masło śmietankowe, smalec i sło- 
owidła znakomite - czyste i słodkie kilo 32 ct., 


e świeży transport owoców południowych 


à żółte bez pestek i z pestkami, 
; Figi, Orzechy tureckie w łupach -i tłuczone, 


na jaja wolne od trucizn pakiesik wraz z 


22000000046000]0060000006000 


RY | cz 
z e 
7 0. T. Wincklera RÓ 
Lwów, ul. Teatralua 1. 7 
poleca dU0U 
KAWY y najwyborniejszych gatunkach po 1.24, 
=, 1,50, 1.80 i 2 złr, za kilo. 


łoś za butelkę, bardzo stary po 2.25, KĘ 1.50, 
"OWA butelka 1 złr. 90 et. 

EA ai francuski w butelkach po 1.50, 2.—, 2. 
WAON ICE Syrmską wyśmienitą butelka 1 złr. 


ne 


n- 


ct. 


Q 


g| Dywaniki Wiktoria pi zed łóżka, według wzo- 


J od 3:20 do 4:20; garnitur gobelinowy (2 kapy 


X rja (również 2 kapy i 1 serweta) 


: tasami, a więe cake okno 3 50, 4:50. 


i | 190 ctm 


$ sztuka 4:75, i 5:50, w najlepszym 


—Ż.0400000040000000000600000000000000 


Aby wszelkim anonsem, opartym na oszustwie kres położyć, 
międzynarodowe eksportowe stowarzyszenie połączyło się w kom- 
parnją towarowa Wiktorja, aby wszystkie swoje towary gumowe, 


i | jakoteż firanki, dywany, serwety na stoły, kapy na łóżka i koce 
Sina konie sprzedawać swym odbiorcą za 


ośrednictwem swego jen 
ajenta, p. Berntelda, po stałych cenach fabrycznych z: gotówką lub 
za zaliczką pocztową, .» w 


s 


rów zwierzęcych lub w kwiaty 280 ct. Serwety 
Wiktorja na stoły, z frendzlą i w najnowszym , 
deseniu 2:20 do 3:40. Koce Wiktorja na tożka 


i 1 serwetej 7-76 e. garnitur Wikto- 


7:50 i 1U zł. Firanki Wiktorja, 
złożone z 2 bardzo długich połów 
z bordiurą, z draperjąu góry i z 2 
podtrzymywacznmi u boków z ku- 


Prawdziwe wschodnie szenilowe 
serwety na stoły 5 i 7 złr. Smyr- 
neńskie szeniłoówe portjery, rzeczy 
najnowsze, 9 złr. sztuka; w dese- 
niu tuniskim 4 zł, — Prawdziwe kinra Mefikka 6:50 i 8:50; koce 
dla służby 2:50 i 3 zł. Flanellowe koee 5 i 6 zł. Kaszmirowe koce 
w rozmaitych barwach, najlepszym szyfonem podszyte, 4:60 od sztuki. 
Normalne koce według systemu prof. Jiigera |3 zt, Medjolańskie 
ediwabne koce zdrowotne «la osób chorych 325, ciężkie. podwójna 
"80. Stebnowane atłasowe jedwabne koce, w rozmaitych barwach, 
118 ctu. szerokie a 190 cima dlugie, 8:50, Przy obstalunsach firanek, 
serwet i koców proszę wymienić, jakiego mają być koloru. 


Konkurencja oszustwu w handlu derkami. 


Fabryka Wiktorja derek na konie sprzedaje na przekor konku- 
rencji duże, szerokie, niesłychanie grube, niezniszczalne Wiktorja, der- 
ki z 6 różnokolorowemi modnemi paskami po 1 40 za sztukę. Te same 
długie 130 etm. szerokie 1'60; najlepszego gatunku 190. 
Tych derek można także na koce używać. 

P. T. właścicielom koni zale- 
cam mój specjalny gatunek koców do- 
rożkarskich, © tle jasno-zółtem z 8 
różnokolorowemi pasami, sztuka po 
2:60, w najlepszym gatunku po 350. 
Specjalne prawdziwe angielskie koce 
do podroży, imitujące skórę tygrysią, 
dobre jako koce do powozów i do sa- 
nek. Sztuka 850 i 950. Prawdziwe 
angielskie męskie pledy do podróży, 
350 ctm. długie, 150 ctm. szerokie, 

gatunku 7-50. 


Wielki wybór dywanów, kap, serwet i derek. Cenniki na żąda- 


t| nje gratis i franco. 


Uwagę P. T. moich odbiorców zwracam na to, Że jestem jełynyiu 


i reprezentantem rowo wynalezionych amerykańskich męskich i dam- 


skich kauczukowych płaszczów od deszczu. Można ich używać na 


È jednej stronie jako puwiermantle lub paletoty, a na drugiej, kauczuko- 
3| wej, jako płaszcżn od deszczu. Składają się one tak dobrze i cienko, 


że można je włożyć do kieszeni. Nie piękniejszego i praktyczniej- 
szego nie wynaleziono dotąd do podróży. Sztuka tylko 7:50. Przy 


É obstalunkach tych płaszczy proszę podać dlugość kołnierza, 


Obstalunki należy adresować do jeneralnej ajentury Exportu i 
Wiktorja Towarów Kompanji P. Bernfeld Wien I. Salzgries 3. 

Ajentury filjalne: Paryż, Londyn, Berlin, Nowy York, Pe- 
tersburg i Konstantynopol. 904. 


nowe perfumy do oblewania w czasie Świąt, 
wynalazku 
T. „LaNMatowicza 
flakon 70 ot. 


1006 2—3 oraz 


Smigus, perfumy w kwiatach. 


| Nabyć można we Lwowie, w Krakowie i Czerniowcach. | 


j 


Ts 

MB trw ato "RE 
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ME i tanie "TM 
JEF vazelwiogo 7M 
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di izażciej TĘ 
wioliEOROt TRG 
JP ao wyboru TĘ) 


Co?! 


(Proszę poszukać i przeczytać 
inserat pod Nr. 2). 
1001 2—24 


Jaak 
Piernik Mieioniczny 


| WALENROD | 


L. Czyńskiego 


w Jarosławiu, l ! 


Arnold Werner 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 3. 
utrzymuje na składzie 


PLECE KAFLOWE 


firmy 


L. 60. Hardtmuth 


i 1002 2—15 


fabryki w Glinsku. 


jest według licznych uznań i świa- 
dectw lekarskich niezawodnym środ- 
kiem dyjetetycznym usuwającym 
dolegliwości leniwego trawienia jak 
„dyspepsja, brak apetytu, niesmak, 
zgaga, odbijanie się, wzdęcie, ob- 
strukcja. kongestja, hemoroidy, nie- 
dokrewność i w i. — Gena za sztu- 
kę 20 ct. Do nahycie we wszystkich 
aptekach i handiach. 973 12-25 


teza 


Wa świeta! 


Masa migdałowa i orzechowa do 

przekladańców, ciast, tortów etc. 

już zcukrem walcowana, miałka 
jsk masło 


'1/ kilo 60 centów. - 
Poleca 990 


HENRYK TRETER 


we LWOWIE, 
fabryka czekolady i cukrów des- 


serowych przy ul. Kopernika 1.3. 
obok apt. Wgo Mikolascha. 


Pewna pomoc! Za pomocą 
e. k. uprz. Węglowych-Genitaljo- 
wych tuszów wyleczy każdy zu- 
pelnie bez żadnych złych na- 
stępstw i na zawsze, często już 
w 2 dniach, nawet pozornie 
nieuleczalną impotencją w ka- 
żdym wieku, przyczem sama ku- 
racja jest bardzo przyjemna inie 
zwracająca niczyjej na siebie 
uwagi, Atesty najznak. Prof. i 
medycz. pism fachowych, najgo- 
rętsze lekar. polecenia i tysiąc 
podziękowań za radykalne wy- 
leczenie zalecają bezinteresownie 
każdemu cierpiącemu, który na- 
ychmiast sprowadzi sobie wę- 
glowe tusze, dające rękojmię 
trwałych skutków. Komplet z 
pouczeniem jak się używa fl. 
5 80 et. Dyskretna przesyłka po- 
cztą, bez poznania osoby posyła- 
jącego. 

C. k. uprz. Węglowych Tuszów 
Skład = © 
Dr Karl Allmann, Ordinattons- 
anstalt fir g heime Krankhei- 
ten Wien VI. (+umpendorfer- 
strasse Nr. 95. 


844 3—52. 


N 
Zakład 
RYTOWNICZY 


„został otwarty 
przy ul. Halickiej 1. 20 


na I. piętrze na prawo. 


Przyjmuje się zamówienia 
na: Stampilje kauczukowe i 
metalowe, marki pieczatkowe, 
herby, stampilje z przyciskami 
it. p. Prasy na suchy druk, 
różne Monogramy it.d Wszel- 
kie zamówienia miejscowe i z 
prowincji przyjmuje i wykonuje 
się najgustowniej, taniej jak 
wszędzie w najkrotszym 0zna- 
czonym terminie. 


Z poważaniem 


SZYMON LETZ 


979 2—10 rytownik. 


Na święta! 


Czysto zbutełkowane naturalne 


WIN A. 


austrjackie, węgierskie, 
francuskie i różne inne, 
a mianowicie + 


Flaszka. 
Grinzinger po . 60 ct, 
Gumpoldskirchner . 20 „ 


Vósslaner . x ADM 
Klosterneuburger 1'20 i 1:60. Zie- 
leniaki po 60, 80 et. zł. 1, 1:20. 
Maslacze po 1:40, 1:66 i 1:80. To- 
kajukie po 2, 240, 3:50, do 6 zł. 
Reńskie po 1-60, 2, i 2:80. 
Musujące i Szampańskie po zł. 2, 
2:50, 8, 4:50 do 5:75. 
poleca handel 9882-4 


St Markiewicza 
Rynek 1. 42. 


KRORCOSGOM 


Św. JAN KANTY. 


Staloryt w formacie 349 z brzeżkieim koronkowym, żywotem świętego 


* i modlitwą wyszedł świeżo 


Naltadom Księgarni KHatolielsiej 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie. 


Poprzednia wyszły tylułe nakładem staloryty z brzeżkumi koronko- 5 E: x R | i 0 
wemi, i modlitwami przedstawiające: 1. Chleb żywota, 2. Najśw. AA u 


Marją Pannę Częstochowską, 3. Pamiątkę lej komunłi świętej, 


4. Najów. Pannę Piaskowa, 5. Św. Franciszka z Asyżu, 6. Najśw. NA arek 


- Pannę Pocieszenia, 7. BY. Jana z Dukli, 8. Św. Jadwigę. 


Ceru tych 9 obrazków jest jednakową t dlatego nabywać je największa wygrana. 


= 


można w tuzinach i setkach mięszając. 


Cena sztuki 6 centów. Cena tuzina 60 centów. Cena 50 sztuk 
2 złotych ansir. Cena 100 sztuk 3 złotych austr. 
985 2—6 


PASQUALE ZACCHI 


Re LWOWIE. 


Na sezon budowlany poleca fabryka odle- 
wów gipsowych ozdoby architektoniczne z gipsu, 
cementu i wapna hydraulicznego. 


Jako nowość poleca również statue i popiersia 
w masy „gessalina”, która odznacza się nadzwyczajną 
białością i trwałością. 


MKS Ceny najumiarkowańsze. "ZB 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się 


jkrót ie. 
w jak najkrótszym czasie. soo za 


udziela w szezęślilwym wypadku n 
nowsza wielka loterya w MBRURGU 
przes państwa dbaja ioana jako 


Szozegóławo jednak: 


tej 300000 
- 200000 
100000 
90000 
80000 
«0000 
60000 
50000 
30000 
20000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1000 
500 
31320 4 145 
16990 7 Wi 300, 200 


1 
1 ' 
D Y 
j E 
1' 
D Y 
1 

D Y 
) SC 
5 
3 Y 


Doniesienie WIA 
Rya warantuje 
o szczęściu. EE aroi 


śpró rodzenie do wzięcia udziału 
w możliwości wygrania 


gwarantowanej przez państwo Hamburg wielkiej 
loterji pieniężnej, w której 


9 miljonów 880.450 mr. 


z pewnością wygrane być muszą. 


Wygrane tej korzystnej !oterji pieniężnej, która we- 
dług plane tylko 100.000 losów obejmnje, są następujące: 


Największa wygrana jest ewent. 500.000 mrk. 


ogółem 50.509; wygranych, które w kilku miesiącach w 7 od- 
działach z pewnością wyciągnięte mi zr 


Grówna wygrana 1 klasy wynosi 560. odĆ ù mr. i wzrasta w 
2 klasie na 60.000 mr., w 3,kl. na 70.000 mr, w 4 kl. na 
80.000 mr., w.5 kl. na 90.000 mr., w 6 kl. ma 100.006 mr. w 
% = aa 200.000 mr., a z promig w kwocie 300.000 mr. ewen- 
ie na 500.000 mr. 998 1—13 
gii pierwszem 'urzędównie wyzhaczonem cłągnieniu, kosztuje 
Cały oryginalny los tyfką 3 zł. 60 ct. wal. austr. (6 marek) 
Pół oryginalnego losu tylko ( zł. BU ct. wal. austr, (3 marki) 
Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. wal. austr. (I*/, mr.) 
Oryginalne losy te, gwarantowane przez państwo a nie 
będące, wualę znkazanemi promedami, jakoteż listę ciągnień po 
nadepiagja należytości franco, wysyłam nawet do najodleglej- 
szych akollc. 
; Każdy, biorący udział, otrzyma odemnie, po dokonanem 
4930wi 5 urzędowy wykaż, wylosowanych nunterów, Plan ciągnie- 
ina, herbam państwa opatrzony, a pokazujący rozdział WYŚTA- 
nych w. klasach rozayłam bezpłatnie,. 


Wyjłała i przesyłka wygrańych pieniędzy 


4 nastąpi wprost, odemnie . a ręcę ihteręgowanych natychmiast pod 
ajściślejszą dyskrecją. 


Ad 


kazem „pocztowym, tub listem rekomendowanym. 


wodu bliskiego "terminu qiągnienia, näjdalej 


do 30 kwietnia b. r. 
SAMUEL HECESCHEKR, SCNE., 


Banquier und Wechsel- Comptoir in Hamburg. 


„Premia 300.000 mr.| 26 wygr. po 10.006 mr 
| wygran. 200.000 ,„ 56 f 5.000 ,„ 
2 wygr. po 00,000 „| 106 7 3.000 , 
| „KÓ 30.000 „| 253 b 2.009 . 
l A 80.000 , ne . Lo , 
2 . 70.000 ,„ 500 +` 
l 5 60.000 „ 150. w. po 300, 200,150 mr. „ 
2 3 50.000 ,„ |31720 wygr. po 45 mr. 7990 ,„ 

I s 30.000 „|w po 124, 100. 94 m. 8850 „ 
5 " 20.000 ,„ w. po 67, 40, 20 m. à 
3 „ 15.000 


BET Każde zamówienie, ubkķuteoznić moż na PROBE Brze- , 


ZF" Należy się przeto ndawa Z zamówieniani, z po- 


= - SB pełnem zoufantiefa dg MEY ŁEB Th ni 


150, 124, "100, 94, 67 


dllnerhofgasse 4, I. Stock. 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERYA. 


s 4 WŁ 


Komplety wzorów po 3 zł. 50 ct. 815 57—9 


Baca Roc przyzwolona przez wysoki rząd B 
GU, zabezpieczona cenłym majątkiem 
pagatu jateowym, mau, 100.0099 lasów, z których 
KE 200 z pewnością będą wygranómi. Cały kapi- 
Przegaaczony do „wylosowania wynosi: 


9.550.450 MA. 


Szozególng zaierą tej loteryı jest to, 1k 
wazystkie 50.500 wygranych, które osna- 
ozone aą wobok stojącej tabeli, w kilkn jnż 
miesiącach i to w siedmiu klasach z paw- 
nością muszą być wylosowana. 

Główna wygrana pierwszej klasy wynoni 50.000 
marek, wzrasta w drugiej ,kldgie do 60.000, 
w trzaciej do YQ.000,w czwartej, do 80.000, w piatej 
do 90.000, w szóstej do 100.000, w siódmej zań 
względnie do BOO. gaor specyalnie jednak do 300.000 
i 200.000 marek i 

ati AEA ch losów tejże loteryi zaj- 
muje się niżej pedpisany dom handlawy, 
zechóą więc wszyscy, choący t Ait losy oryginalne, 
s zamówieniami do niego się zwracać. 

Asangwazok zamawiających uprasza się o zalącza- 
nie należytadoł w auatryackich banknotach, lub 
też znaczkach pocztowych. Można też przesłać 
pieniądze za przekazem pocztowym; na życzenia 
sai wykonywamy obatalunki i za pobraniem po- 
oztowem. 


Do ciągnięcia pierwszej kl kosstnje : 
1. cały orygin. los Złr. 3.50 
1. połowa orygin. losu Złr. 1.756 
1. ', część orygin. losu Złr. 0.90 


Każden ożrzymuje lom oryginalny, opatrzony | 
hsibem państwowym i równoczeńnie urzędowy ' 
rozkład ciągnień. Zaraz po gęgnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędową Hate wygranych, 
opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygranych 
nastepuje natychmiast pod gwaranoy® pań- 
stwa, jak to w planie leży. Gdyby komuś 
z otrzymujących nie podobał sig wbrew apodziewaniu 
plan ciągnien, jeateimy gotowi przyjąć loay nieodpo- 
wiednie przed olągnieniem i zwróoio należytość otrzy- 
maną za nie. Na życzenie przeayła sig za darmo 
urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia się. Aby 
móda wszystkim zamówieniom zadość uczynić upra- 
azamy obstalanki jak można najwcześniej, w te 
xazie jadnakże przed: . 


30 kwietnia 1886 r. 


1 to wprost do maa przesyłaó. 


Valentin 8 Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


'ajnowsze Prezerwatywy | Tureckie ozdobne no? 


1 Nóż do krajania25 ctm. kia 


z pęcherza z obrączką gUDIOWĄ, oryginalne francuskie, nader | 1.50. 1 Nóż do krajania pr 
Zyeyords i prustyczwe, tozin 5 zł Także wszelkie gatunki klinga 1-20. Tuzin nożów stoło ry 
prawdziwych francuskich Roulćs z gumy i pęcherza w cenie | 9 zł sztuka 80 ct. Tuzin 2 rol 
od Lido Ś zł. za tuzin —- Gąbki wytworne francuskie 2 zi. deserowych 8 żł. sztuka 70 et ot. To, 
z pobra angielskie 3 zł za tnzin. Przeseła pod dyskrecją | zin sztacców deserowych 18 zl. je 
„pieron ew AAA a Gumnui, Alex. Moso Wien L,| ra 1 zł. 60 ct., rozsyła za zalić? 


Jehan Corie jn Foca-posnie! 


Odprzedającym rabat. 


| „ 10% a 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich & Twerdy w Bielsku i w Białej. 


ji A Lt LL z 10: 
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